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Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do 


godziny $-ej wieczorem bez prze 
Redaktor przyjmuje od godziny Ś-ej do 7-ej 
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Warsz. Spre gpat!, 
(Gr.) telef.: 

W dniu wczorajszym koræspon- 
dent wasz został przyjęty przez pana: 
ministra spraw zagranicznych Zales- : 
kiego, który udzielił mu wywiadu na 
temat najaktualniejszych zagadnień 
polskiej polityki zagranicznej. 
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Codz.“ 


„Wiad 


MINISTER ZALESKI. 
a 
W pierwszym rzędzie p. ministetr 
podkreślił 
pokojowość polityki polskiej. 
Jak się pan zapatruje panie mi 
nistrze na wynik rokowań z Niemca 


Nic dokładnego panu powiedzieć 
nie mogę chyba to, że wynik zależeć 
będzie od 


dobrej woli Niemiec. 


EESLIITEID EE 


Magistrat pobierać będzie | 


dodatek od podatku od nierucho- 
mości. 


Warsz. parl. „Wiad. Code.“ 
(Gr.) telef.: 

Ministerstwoj spraw wewnetrznych 
w porozumieniu z ministerstwem skar- 
bu, wydało okòin'k, upow ażaiejący sā“ 
morządy, w tej liczbie i Łódź, do po 
bierania dodatku od podatku od nieru- 
chomości, w wysokości od. 25—50 


spr. 


roc. 

Dodatek 50 proc. pobierać mogą 
tylko te samorządy, które wydają po" 
ważniejsze kwoty na inwestycje. 


Dziś obraduje komisja dla 
spraw mniejszości. 


Warsz. spraw. part, „Wiad. Codz,“ 
(Gr). tele:: 

W dniu dzisiejszym obradować bę 
dzie po dłuższej przerwie komisja dla 
spraw mniejszości narodowych, 

Na porządku dziennym Sprawy 
szkolnictwa i t. d. 


<A 


WO 


M 
ijaye 


4 
f 
| 


j Francja 


wieczorem, | 


a 
Eo SSE: 


EGZ ORDERED 
bowiem jesteśmy pełni `naj- 
ahęci. 

Na cdprężenie stosunków "fran- 
cusko-niemieckich musimy patrzeć, — 


zaznaczyć p. minister, — Z zupełnym 


spokojem. 

nigdy nie zechce naszym 
kosztem otrzymać jakichkolwiek ke 
rzyści, 

Zapytany w sprawie rzekomego 
bloku antysowieckiego, kierowanego 
przez Anglję, pen minister odpowie- 
dział: 

„„Nie posiadam żadnych dowo- 


agłoszono rezołucję glosowania w spra 
„wie wycofania z kopalń . tak zwanych 
brygad bezpieczeństwa, «hroniących ko 
półaie przed zalewem wody, 460 tysię- 
cy górników wypowiedziało się za ne 
tychmiastowem usun'ęciem, 284:tysięcy 
przeciwko. Pomimo większości, jaką 
"zyskał wniosek, wycofanie posterunków 
bezpieczeństwa jast utrudnione z tego 
wzgłędu, że robotnicy przy pompach 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje „ad 11 i 
Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem hez przerwy. 


-4 przed południem. 


| 


dów, któreby wskazywały na istnie 
mie takiego bloku. 
Najkategoryczniej mogę stwier- 
dzić, że i 
nikt nigdy nie proponował Polsce 


| wzięcia udziału nietylko w jakimkol - 


wiek bloku, ale i w jakiejkolwiek ak- 
cji, wymierzonej przeciwko naszemu 
sąsiudowi." 

W końcu p. minister zaznaczył, 
że przez wejście do Rady Ligi Naro 
dów otworzyło się przed Polską du 
że pole działania, ale także i wielki 


m pojedyńczy 20 groszy 
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, Zawadzka 7. Tel. 
ulica Piotrkowska Nr. 35. 


strem Zalieskim 


ogrom pracy, ponieważ, jako członek 


ady, 
Polska będzie musiała zajmować sta 
nowisko w wielu sprawach, które jef 
bezpośrednio nie dotyczą, a które są, . 
bardzo skomplikowane. 


Wymagać one będą wielkiego 
taktu, albowiem dotyczyć będą częś 
to żywotnych interesów wielu państw. 

Od sposobu ujmowania i trakto- 
wania tych spraw zależeć będzie w: 
znacznej mierze autorytet Polski w 
Radzie Ligi Narodów. 


o Z O O 


Posterunki bezpieczenstwa 
zostaną wycofane z kopalń 
na mocy uchwały wszystkich górników. 


LONDYN, 14. 10. (ATE). Dzisiaj, | mie są stowarzyszeni przy związkach 


zawodowych i wobec tego nie podlega 
ją bezpośrednio komitetowi wykonaw- 
-czemu. Komitet strajkcowy w nadcho- 
dzący piątek rozważać ma sposoby 
przeprowadzenia w praktyce uchwały o 
wycofaniu posterunków bezpieczeństwa. 
Przemysłowcy rozpoczęli rekrutować 
niewykwalifikowanych robotników, któ- 
rzy zastąpić mają posterunki przy pom 
pach, na wypadek porzucenia pracy. 


Bartoszewicza, trwają w  dałszym 
ciągu. 


Twierdzi on, że z listami gwa- 
rancyjnemi nie miał nic wspólnego. 


Polecenia wypłaty pisane są je 
go rękę, ale zawsze z rozkazu gene: 
«ała Bobrowskiego. 


Oskarżony opowiada, że starał 
się gorąco o to, aby znależć jakieś 
Oka dla broni podwodnej, ale 
zawsze bezskutecznie. Wobec tego 
wykonane dla marynarki przedmioty 
musiały pozostawać u przedsiębiorcy. 


Zuchwały mapad na 


LWÓW, 14.4. Kiedy pociąg oso“ 
bowy, idący z Jasła do Lwowa, przy 
był na stację Krasno o godz. 11.50 w 
nocy, 2 nieznanych bandytów rzuciło 
się na urzędnika pocztowego, który 


Zeznania głównego oskarżonego | 


Kom. Bartoszewicz plącze się 
| coraz bardziej w swych zeznaniach. 


Trzeci dzień procesu © nadużycia w marynarce. 


. Oskarżony znowu obiecuje przed 
stawić w tej sprawie urzędowy doku 
ment. = 
Przewodniczący: No, ale to nie 
upoważniało pana do wpisania, że za 
miast 150 korpusów odebrał pan 150 
pływaków do sieci. 

Oskarżony: Pomiędzy pływakiem 
a korpusem niema żadnej różnicy. 

Na pytanie przewodniczącego 
rzeczoznawcy stwierdzają, że w każ- 
dym razie jedna rzecz nie może no- 
sić dwu nazw. Szczegółowo da się 
sprawa wyjaśnić przy rozpatrzeniu 
odpowiednich rysunków. 


pociąg pod Lwowem. 


niósł worek pieniędzy do wozu pocz 


towego. Bandyci steroryzowawszy u: 
rzędnika rewolwerami, porwali worek; 


Zrabowany przez bandytów worek za 
"mie przeszło 30 generałów. 


wierał 200.090 zł. Bandyci zbiegli. 


zmiany w ministerjum 
spraw wewnętrznych. 


Warsz. Spr. „Wiad. Codz.“ 
€Gr.) telef.: 

Dowiadujemy się, że wiadomości, 
które ukazały się wczoraj rano w pra: 
sie o przesunięciach w centrali m. s 
wewn, oraz na stanowiskach wojewo- 
dów nie są narazie aktuslne i leżą je” 
szcze w sferze przypuszczeń i rozmów, . 
Rząd dotychczas nad temi kwestjami 
nie zastanowił się, nie wiadomo wogó- 
ile, czy sprawy te wejdą pod obrady 
najbliższej rady ministrów. 

W każdym razie o ile zmiany ja- 
kiekolwiek nastąpią należy uważać 
pozostanie dyrektora departamentu Kir» 
sta w służbie państwowej za zapewnio- 
ne, a nawet w centrali m. s. wewnętrz= 
nych przypuszczalnie p. Kirst objąłby 
inny departament. 

Zmiany na stanowiskach wojewo: 
dów również nie są jeszcze przedysku- 
towane, możliwe jest, że wymieniany 
przez część prasy p. Korsak objąłby 
nie województwo kieleckie, lecz woję" 
cię lubelskie po p. Moskalew= 
skim. 


B. min, Młodzianowski - 
wojewodą pomorskim. 


WARSZAWA, 14.10. PAT. Dzisiej- 
szy „Monitor Polski“ zamieszcza nomir 
nacje b, ministra Mlodzianowskiego na 
stanowisko wojewody pomorskiego. 


Wielka odprawa generalska 
nastąpi w sobótę 16 b. m. 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef:: i 

Dnia 16 b. m. odbędzie się w 
gmachu b. szkoły podchorążych wielka 
konferencja gonersłów, która obejmie 
prócz wiceministrów i szefa sztabu in= 
spektorów armji, generałów inspekcjo- 
nujących, szefów departamentów i t. p. 
generałów. powołanych do pracy w in= 
spektoracie generalnym, generałów do 
wódców korpusów. Konferencja roz 
pocznie się o godzinie 9-ej rano i obej 


parl. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


| Przypadek czy podpaleni 


Na 164 


e? 


interesy firmy Lewenson i Wojdysławski przedstawiały się doskonale, 


Wczorajszy drugi dzień rozpraw 
sądowych w procesie przeciwko bra: 
ciom Wojdysławskim i Lewensonowi 
przeplatany był rewelacyjnemi oświad 
czeniami niektórych świadków. 

Po rozpoczęciu obrad o godz. 
9-ej rano zeznawał jako pierwszy 
świadek 


komisarz Wayer 


który zobrazował stan rzeczy, jaki 
zastał w składzie braci S. Wojdy- 
sławskich i Lewensona po wybuchu 
pożaru. Świadek podkreślił, iż odniósł 
wrażenie, że zaszedł tu 


wypadek podpalenia. 
Następnie wysłuchano świadka 
Maksa Szpilmana 


buchaltera firmy Wojdysławski i Le- 
wenson. 

Zeznaniom tego świadka przy- 
pisano szczególne znaczenie (w pierw- 
szym terminie w dniu 21 go września 
odroczono rezprawę sądową wskutek 
nieobecności p. Szpilmana). 

Przesłu:hanie p. Szpilmana trwa- 
ło półtorej godziny. 

Świadek zeznał, iż na polecenie 
firmy prowadził 


fikcyjne księgi handlowe 


które były przeznaczone dla władz 
skarbowych. 

Księgi te prowadził, częściowo 
w interesie, a częściowo w domu 
Lewensona. 

Prawdziwe książki trzymane by- 
ły w dyskrecji. 

Leżały one w skrytce, w skła- 
dzie przędzy. 

Zawiadomiony o wybuchu pożaru 
pojechał wraz z Lewensonem do składu. 

Kiedy przyjechał 


ogień był prawie zlokalizowany, 


wskutek czego bawił na miejscu poża” 
ru zaledwie 10 minut i wrócił do do= 
mu, aby uspokoić rodzinę (Szpilman 
jest szwagrem Lew ensona). 

Na zadane mu pytania przez pro: 
kuratora i obronę świadek odpowiada, 


- się, s 
H Po wybuchu pożaru świadek nie 
„mówił z właścicielami firmy o księgach 
handlowych. 
Między Lewensonem a Abramem 
Wojdysławskim były 


4 zatargi 
r natury handlowej. 
a> Abram 'Wojdysławski, który był 


kierownikiem i spólnikiem składu mącz 
nego, -pożyczał sobie ostatnio pieniędzy 
w składzie przędzy. 
Skład przędzy 
rował.- 
Firma nie miała żadnych wierzy- 
p telności, jedynym wierzycielem mogła 
y być „Widzewska Manufaktura“, której 
_- firma „Wojdysławski i Lewenson* mia- 
ła wyłączne przedstawicielstwo. ~“ 
1 Lecz „Widzewska Manufaktura“ 
= została jeszcze dłużną firmie „Wojdy- 
sławski i Lewenson*. 
Wartościowe dokumenty i weksle 
K? chowane były w skrytce w składzie, w 
obawie przed władzami skarbowemi. 
Fikcyjne księgi handlowa sporzą- 
dzano w styczniu r. b, albowiem w 
tym miesiącu spodziewano się rewizji 
władz skarbowych. 
W składzie przędzy nocował zwy- 
kle jeden z urzędników. 
Lecz w ostatnim tygodniu przed 
krytycznym wypadkiem nikt 


nie spał po nocach 
w składzie. 
REEBEŃ BOSE; 7 CPOO O ZOE Z A RZEZ ZZZEZZZO ZZOZ KC DA 


| - POGADANKA HEBRAJSKA. 

Mo Jutro, w sobotę, dn. 16/X, o godz. 5 pp. 
odbędzie się w lokalu Organizacji Sjonist. (Ce- 
gielniana 4), POGADANKA HEBRAJSKA po- 
święcona twórczości 

. SZOFMANA. 
Referować będzie p” SZ. D. BUNIN. 
Wejście bezpłatne. Wejście bezpłatne. 


świetnie prospe- 


Że przyczyną pożaru `nie interesował. 


Drugi dzień sensacyjnego procesu w sądzie okręgowym. 


Urzędnik ów odbywał 
śmierci brata swego, 

Urzędnik, który nocował w skła- 
dzio, miał tam łóżko polowe, dwie po- 
duszki i kołdrę watową. 

Pościel znajdowała się w składzie 
w dniu krytycznym. 

Krytycznego wieczoru świadek 
opuścił kantor, o godz. 7.80 wieczorem. 

Przed wyjściem z kantoru świa- 
dek wszedł do składu, gdzie stała umy 
walnia, aby umyć się. 

Piec w składzie był napalony. 

Prezes sądu zwraca uwagę świad- 
kowi, iż u sędziego śledczego mówił, 
że 

po zniszczeniu prawdziwych ksiąg 
Lewenson kazał mu sporządzić fikcyjne 
księgi handlowe, 

Świadek powiąda, że nię przype- 
mina sobie tego., 

Obrońca adw. Kobyliński zaę ytuje 
świadka: 

— Czy pan niszczył jakiekolwiek- 
bądź księgi? 

wiadek: — Nie. 

Adw. Kobyliński; — Czy wie pan, 
że ktoś niszczył te księgi? 

wiadek: — Nie wiem. 

Następnie zeznawali świadkowie 
Sendowski i Pines, którzy do przewo- 
du sądowego nic nowego nie wnieśli. 

Świadek Józef Chorążek, agent 
tow. ubezpieczeniowego „Orzeł“ oświad 
cza, iż firma „Wojdysławski i Lewen- 
son“ płaciła regularnie raty na poczet 
polisy ubezpieczeniowej, niektóre raty 
nawet przed terminem płacenia ich. 

w. Rozental również agent tow. 
ubezpiecz. „Orzeł“ zeznaje, iż polisa w 
początku była sporządzona w złotych, 
następnie zaś została przewaloryzowana 
na dolary. 

Firma niektóre raty wpłaciła przed 
terminem z chęci zyskania na kursie 
dolara. 

Po wybuchu pożaru właściciele 
firmy 


pokutę po 


nie mówili z świadkiem 


o asekuracji. 

Sąd zarządza 6 minutową przer- 
wę. 

Po przerwie znowu zeznaje św. 
Chorążek. 

Oświadcza on, iż zażądano od tow. 
„Orzel“, aby załatwiło sprawę ` 


sumy asekuracyjnej 
na rzecz firmy „Wojdysławski i Lewen- 


W razie zwlekania z tą sprawą 
zagrożono zaskarżeniem 


tow. „Orzeł“. 

Obrońca Kobyliński: 

— Czy podsądni zażądali 
wienia sprawy asekuracji? 


Św. Chorążek: 

— Nie, Zgłosił się pan Karnowski 
z plenipotencją. 

Obr. Kobyliński: 

— Jaka była treść plenipotencji? 

Św. Chorążek: 

Że pan Karnowski ma prawo za- 
łatwić wszęlkie sprawy firmy Wojdysław 
ski i Lewenson. 

Obr. Kobyliński: 

Czy było specjalnie zaznaczone, 
że poleca się p. Karnowskiemu  załat- 
wić sprawy asekuracji? 

Sw. Chorążek: — Nie przypomi: 
nam sobie, 

Następnie zeznaje św. Sosnowski 
przedstawiciel urzędu badania produk» 


załat- 


| Aspisa, 


tów. Świadek oświadcza, iż ustalił, że 
przędza orzysłana do badania 
była przesiąknięta zwykłą naftą, 


jaką slę używa do palenia w lampach 


Po zeznaniach świadków Lajba 
Braadta i Dawida Zejdemana został 
przesłuchany jeden z najważriejszych 
świadków 


Fejwel Aspis, 


stróż nocny posesji przy ul. Piotrkow- 
skiej 83. 

Aspis oświadcza, iż krytycznego 
wieczorzu widział o godz. 9-ej braci 
Wojdysławskich i Lewensona gdy 


wyszłi ze składu. 


Świadek ma słaby wzrok, szcze- 
gólnie wieczorem, ale zdaje mu się, iż 
w godzinę później widział znów 


Abrama Wojdysławskiego, 


jak przechodził przez podwórze ze stro 
ny wajŚcia od ulicy Zachodniej do dru 
giego wejścia od ulicy Piotrkowskiej. 
Zdaje mu się również, iż Abram 
Wojdysławski niósł małą paczkę. Czy 
Abram Wojdysławski wów.-zas 
wszedł również do składu 


świadek nie wie, 

Obrońca Abrama  Wojdysław : 
skiego, adw. Wasserberger, zapytuje 
świadka, czy podczas przesłuchania 
go w urzędzie śledczym, Lewenson 
również stawiał mu pytania. 

Obrońca Wasserberger zapytuje 
się również świadka, czy Lewenson 
nie kazał mu powiedzieć, iż widział 
póżniej Abrama Wojdysławskiego, 
przechodzącego przez podwórze, z wa- 
lizką w ręku, 

wiadek nie daje wyraźnej od. 
powiedzi. 

W tem wstaje oskarżony Grze- 
gorz Lewenson i przy ogólnym na- 
pięciu składa dłuższe oświadczenie. 

Dotychczas nje chciał o tej 
sprawie otwarcie mówić, ale obe<nie 
został zmuszony do tego. 

Było to krytycznej nocy, o godz. 
7-ej rano. Znajdował się en jeszcze 
na miejscu pożaru. *' W tem doszedł 
do niego stróż nocny Aspis i powie- 
dział mu, iż o godz. 10-ej wieczór 
widział ‘Abrama  Wojdysławskiego, 
przechodzącego przez podwórze z wa- 
lizką pod pachą. 
dy oskarżony zapytał się 

czy Abram  Wojdysławski 
wszedł również do składu, św. Aspis 
dogr mu, iż zdaje mu się, że 
tak. 

Oskarżony, przerażony pożarem, 
zdenerwowany. okropnie, nie pojął 
należycie ważności tego oświadcze- 
nia, złożonogo mu przez Aspisa. 


Podczas pierwszego przesłuchania 
w urzędzie śledczym komisarz Weso- 
łowski zapytał się go, czy ma jakieś 
podejrzenie, iż ktoś podpalił skład. 
Oskarżony odpowiedział, iż o podejrze- 
niach nie może mówić, ale przypuszcze 
nia ma. 

Dnia 16-go wieczorem, siedząc w 
swojej celi 


zobrazował sobie całą sytuację 


i rozważał słowa Aspisa. 

Natychmiast poprosił klucznika, 
aby zaprowadził go na drugie przesłu- 
chanie do komisarza Wesołowskiego. 

Prośbie jego uczyniono zadość. 

Gdy wszedł do komisarza Weso- 
łowskiego, zastał tam Aspisa i powie= 
dział mu następujące dwa słowa: 


„Emes, Emes“ (Prawdę, Prawdę!) 


a z 


Na Węgrzech gabinet w dymisji. 
Ma to związek z fałszerstwem banknotów, . 


BUDAPESZT, 14, 10. (A. W.) W 
związku z zakończeniem całkowitem do 
chodzeń w sprawie fałszerstwa bankno 


tów, na wczorajszem posiedzeniu, od- 
bytem pod przewodnictwem premjera, 
cały gabinet podał się do dymisji. 


| O:karżony prost, aby komisarz 
Wesołowski potwierdził, iż on, Lewen= 
son odezwał się temi słowy do Aspise. 
Oświadczenie oskarżonego Lewen 
sona wywołało ogólne poruszenie na 
sali. 
Po zeznaniach Świążków Horen- 
sztajna i Bresza zosteł przesłuchany 
św. Karnowski, 


wuj Lewensonz, 

Miał „on plznipotencja od firmy 
Wojdysławski i Lewenson i na własną 
odpowiedzialność załatwiał sprawy fir- 
my. Również do tewarz. ubezpiecz. 
„Orzel“ zgłosił się 

z własnych pobudek. 


Świadek prokurent „Widzewskiej 
Manufaktury“ p. Lessner zeznaje, iż 
firma „Wojdysławski i Lewenson* uwa- 
żana była za bardzo solidną. 

lnteres ich świetnie prosperowzł, 

„Widzewska Manufaktura" została 
dłużna firmie „Wojdysławski i Lewen- 
son“, á 

Po przerwie obiadowej, która trwa 
ła od godz. 5-ej do b-ej po peł. ze” 
znał św. p. Oskar Kon, prezes „Wi- 
dzewskiej Manufaktury“. 

Pan Oskar Kon również wypo- 
wiedział się bardzo pochlebnie o firmie 
Wojdysławski i Lewenson. 

Po przesłuchaniu kiiku następnych 
Świadków sąd odczytał protokuły oglę- 
dzin i ekspertyzy na miejscu pożaru 
oraz znalezionych tam pęchęrzy. 

W końcu sąd odczytał dłuższy 
list, który Abram Wojdysławski usiło- 
wał wysłeć z aresztu do żony i dzieci. 

W |iś.ie tym oskarżony Abram 
Wojdysławski prosi 


o skomunikowanie się z świadkami, 
zaznaczając iż wszystko od nich 
zależy. 1 


Jednocześnie prosi 


o szukanie protekcji 
do prokuratora. 
O godz. 9 ej wieczorem zostały 
zakończone wczorajsze obrady. 
W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej 
rano—wznowienie obrad. X 
—n. 


Tabela wygranych loterji 
państwowej. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnie 
nia pierwszej klasy 14 polskiej pań- 
stwowej loterji klasowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następu- 
jące: - 

“ 40,000 zł. na nr. 57480 


5.000 zł. na nr. 6960 

Po 1.000 zł. na n-ry: 41442 49457 

Po 500 zł. na nry: 11755 67446 
289. 


Po 300 zł. na n-ry: 13294 44552 
1 


Po 200 zł. na n ry: 494 483097 
54162 56101 70599 71582 


Po 150 zł. na n-ry: 6823 12393 
13419 20349 26107 28311 31438 37769 
49637 65185 67908 


Po 125 zł. na n-ry: 1423 2319 
5106 5751 7120 8964 9865 11254 11795 
12582 12767 14245 14683 14994 16203 
17985 20391 21372 22288 22392 
24357 26220 27872 29467 31339 
34614 36185 37334 39057 40599 
41383 41614 44490 44638 45545 
48235 49308 49757 50016 52630 
56656 59792 60358 62442 62765 
63940 65000 65225 65396 65777 
68613 71268 76905 78611 6447. 
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EDYNY WARUNEK. 


Z Chicago nadchodzi wiadomość 
o niezmiernej doniosłości nietylko dla 
żydostwa amerykańskiego, lecz także 
dla pracy spoleczne) wśród Żydostwa 
Europy wschodniej, 2 pszedewsżystkiem 
dla odbudowy Palestyny. 

Na konferencji Joint Distribution 
Kommittee podano ze strony oficjalnej 
do wiadomości delsgatom, że nastąpiło 
porozumienie między sjonistami a nie- 
sjonistami co do współpracy Joint'u 
przy odbudowie Palestyny. Prowody- 
rzy Jointu pp. Feliks Warburg i Louis 
Mershall wygłosili gorące przemówienia 
pro-palestyńskie, „a wśród delegatów, 
których liczba wynosiła trzysta, panuje 
entuzjastyczny nastrój. 

Oczekuje się — tak brzmi wspom 
niana wiadomość, pochodząca od ży 
dowskiej agencji telegraficznej — z nie 
cierpliwością przybycia prezydenta Weiz 
mana do Ameryki, gdyż panuje przeko 
nanie, że teraz niewątpliwie dojdzie do 
zgody w sprawie rozszerzenia „Jewish 
Agency” i przyjęcia do jej składu człon 
ków, nienaleźgcych do organizacji sjo- 
nistycznej. 

Wiadomość tę należy przyjąć z 
wielkim żadowoleniem, gdyż spór trwa” 
jący ed dłuższego czasu w łonie źy- 
dostwa amerykańskiego, wielce przyczy 
nił się do dezorganizacji Zydów w Ame 
ryce I spowodOwał nieufaość mas do 
wszystkich większych przedsięwzięć spo 
łecznych. Okazało się, że przy panują 
cej rozterce cierpi nietylko akcja w ce: 
lu finaasowania odbudowy Palestyny, 
lecz cierpią nawet takie akcje, króre 
noszą cherskter wyraźnie filantropijny 
i które zazwyczaj bez wielkiej agtacji 
budzą silny odgłos wśród mas żydow"” 
skich. 

Ludność żydowska w FAmsryce 
znejduje się szczęśliwym trafem w sto- 
sunkach nieporównenie pomyślniejszych 
niż Zydzi jakiegokolwiek innego kreju. 
Imigracja elementów nowych jest mini 
malna, a wraz z podnoszącym się do- 
brobytem całej ludności Stanów Zjedm 
noczonych. wzrasta stale dobrobyt tak- 
Że i ludności żydowskiej, Ludność ta 
byłaby wstanie dostarczyć środków do 
gigantycznych przedsięwzięć społecz- 
nych i narodowych, któreby przetrweły 
wieki i któreby zapiszłyby obecne po- 
kolenie żydowskie złotemi literami w 
kartach naszej historji, Chodzi tylko o 
to, w jaki sposób da niej przemówić, 
w jaki sposób uchwycić istniejace moż- 
liwości i wcielić je w czyn. 

Ostatnia kampenja Jointu w celu 
zebrania preliminowanej sumy 15 miljo- 
nów dolarów dała doskonałe wyniki, 
Równocześnie zaś odsłoniła te wielkie 
możliwości, o których wyżej była mo- 
wa, a których przy panującej dotych- 
czes niezgodzie między sjonistami a 
sferami nie-sjeonistycznemi, niepodobna 
było całkowicie wyzyskać. To też zna 
mienną i zrozumiałą jest rzeczą, źe na 
tej samej konferencji, na której ogło" 
szono porozumienie z sjonistami uchwa 
łono podwyższyć pierwotnie prelimino- 
waną kwotę 15 miljonów dolarów do 
25 miljonów. Nie ulega bowiem wąt- 
pliwości, że do zrealizowania tych dal- 
szych 10 miljonów dolarów, koniecz- 
nem było to porozumienie. 


W przemówieniu, wygłoszonem na 
wspomnianej konferencji, powiedział 
Louis Marshal! co następuje: „Niema 
większych przyjaciół Sjonu od nas, bę- 
dzierny wszelkiemi siłami popierali od- 
budowę Palestyny, aczkolwiek nie wy- 
mieniamy tymczasem sum, króra prze 
znaczymy na ten cel“, 


x Nie mamy powodu wątpić w Szcze” 
rość słów Marshalla. Ma on niewątpli- 
wie w swoim rodzaju sentyment dla 

"Palestyny i zapewne szczery ma ža: 
miar przeznaczyć pewne sumy na cele 
palestyńskie. Wiemy jednak z dotych* 
czasowego doświadczenia że sentyment 
palestyński Louisa Marshalla i jego to- 
warzyszy nie jest tak głęboki, aby był 
wstanie wytrzymać jakiś mocniejszy na 
pór z jakiejkolwiek strony przeciwnej. 
Takie więc ogólnikowe zapewnienie, ja 
kie Marshall dał na konferencji „Jointu” 
— bez wy:nienienia sumy — przedsta- 
wia wartość dość problematyczną. 
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O ilə nastąpiła zgoda mię- 
dzy grupą Marshalla i sjonistami na te- 
renie „Jojntu”, to tuszymy nadzieję, że 
porozumienie to opiera się na cyfrach, 
-a jeśli się to dotychczas nie stało, steć 
się to musi jaknajspieszniej. FAmer,ka- 
nie w sprawach społecznych i filantro- 
pijnych są zwolennikami kalkulacyj i 
cyfr. Przy zawarciu porozumienia z sjo 
nistami miel: Zydzi amerykańscy obok 
idealnego pragnie ia zgody, takża dość 
jasną kalkulację finansową, która ujaw- 
nila się w wyżej wspomnianej uchwale 
podwyższenja kwoty 15 tu miijonów na 
25 milj. Dlatego też byłoby błędem nie 
do darowania gdyby ludzie, którym od 
budowa siedziby narodowej w Palesty- 
nie w pierwszym rzędzie leży na sercu 
jasno nie zawarowali dla tego celu ści- 
śle określonej sumy. 

To samo tyczy się sprawy rozSze 


rzenia „Jewish Agency“. Pamiętamy 
wszyscy, że dyskusje które swego c:a- 
su toczyły się nad sprawą, obracały się 
przedewszystkiem około postulatów na 
rodowych, społecznych i kulturalnych, 
Nie ulega wątpliwości, że postulaty te, 
wysuwane przez gorliwych sjonistów ja 
ko warunek dopuszczenia do rozszerze 
nia „Jewish Agency" są niezmiernie 
ważne, bo stanowią kwinłeseację kom- 
pleksu idei sjońsłeich. Sądzimy jednak, 
że dalsze wysuwanie tych postulatów 
jako warunek zgody na rozszerzenie 
„Agency“, jest niepraktyczne. Z jednej 
bowiem strony wiemy, że żywioł ży: 
dowski w Palestynie jest tak silny, a 
idee odrodzeniowe, głoszone przez sjo: 
nizm, są tak mocno w ludzie żydow= 
skim zakorzenione, że wszelkie ewentu 
alae tendencja antynarodowe ze strony 
pewnych czynników, współpracujących 


| 


przy odbudowie Pelestyny,—nie przed= 


stawiają wielkiego niebezpieczeństwa. —_ 


Z drugiej znowu strony widzimy 
że naprzykład ostatnia fala emigracyjna 
jakkołwiek szła do Palestyny pod egidą 
sjonistyczną, przyniósła pod niejednym 
względern uszczerbek ideałom społecz= 
nym i kulturalnym sjonizmu. 

To też sądzimy, że pertraktacje, 
które prof. Weizman ma niebawem 
przeprowadzić w .Ameryce, winne się 
odbyć pod jednym tylko warunkiem, 
który jest zarazem i celem: zapewnić 
dla odbudowy Palestyny jak największą, 
ściśle określoną suime. 

Ten punkt widzenia zrozumieją 
amerykanie znakomicie, bo buisnes is 
buisnes — a z resztą da sobie radę 
Palestyną i lud żydowski. 


Dr. N. ECK. 


Zmiana rz 


Praga w październiku 1926 r. 

W ubiegłym tygodniu zdawało 
się, iż sprawa rządu parlamentarne- 
go jest definitywnie załatwiona. Przy 
puszczano, iż nowy gabinet, składa: 
jący się z czeskich i słowackich par- 
o kaaizzstów oraz kilku ministrów= 
fachowców, zostanie jeszcze prze 
końcem tygodnia mianowany. Tym- 
czasem wbrew wszelkim oczekiwa' 
niom i tym razem w chwili ostatniej 
wyłoniły się nowe trudności, powo 
dujące pewną zwłokę w mianowaniu 
nowego rządu. 

Jak wiademo, niemieckie stron- 
nictwa aktywistyczne gotowe były przy 
stąpić do współpracy z czeskosło” 
wackiemi . stronnictwami rządowemi, 
przyczem niemieccy agrarjusze uza 
lezniali współpracę tę od przyznania 
Niemcom kilku wysokich urzędów 
administracyjnych, niemieccy chrześ- 


cijańsko-społeczni natomiast domaga 
li się dla przedstawicieli ludności nie 
mieckiej co najmniej jednej teki mi- 
nisterjalnej Ponieważ w kołach par: 
lamentarnych panowało przekonanie, 
że kwestję tę można będzie załatwić 
na drodze kompromisu, przeto liczo- 
no, iż w najbliższych dnich prezydent 
republiki mianuje rząd półparlamen- 
tarny, t. j; taki, do którego obok 
przedstawicieli czeskich i słowackich 
stronnictw politycznych weszłoby rów 
nież kilku doświadczonych fachow- 
ców. Niemcy narazie do rządu wejść 
nie mieli, tem niemniej mieli go czyn 
nie popierać. W ostatniej jednak 
chwili okazało się, iż gabinet w pro“ 
jektowanym składzie nie znajdzie w 
parlamencie koniecznej większeści, 
a to dlatego, że w miedzyczasie 
zmienili swe stanowisko agrarjusze 
niemieccy. Dnia 11 b. m. odbyło się 


adu w Czechosłowacji. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *) 


bowiem posiedzenie komitetu wyko= 
nawczego niemierkiego stronnictwa 
agrarnego, na którem postanowiono 
do współpracy z mieszczańskiemi 
stronnictwami czeskosłowackiemi przy 
stąpić jedynie podtym warunkiem, że 
Niemcy otrzymają w nowym gabine= 
cie teki ministerjalne. Wobec tego 
podjęte zostały nowe pertraktacje 
międzypartyjne, które tym razem do 
prowadziły do ostatecznego porezu- 
mienia, a mianowicie postanowiono 
powołać rząd mieszany, do którego 


obok kilku ministrów fachowców we- 


szliby nie tylko parlamentarzyści 
czeskosłowaccy, lecz również przed- 
stawiciele niemieckich 
aktywistycznych. 


Nowy rząd przedstawi się parla- © 


mentowi czeskosłowackiemu prawdo* 
podobnie jeszcze w bieżącym miesią 


cu. 
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Moskwa, w październiku 1926 r. 
Nie mija dzień, by pisma sowiec= 
kie nie przynosły wiadomości o wyklu- 
czeniu tego czy innego członka stron: 
nictwa komunistycznego z organizacji. 
Dzieje się to zawsze na skutek „nie- 
przestrzegania wytycznych XIV. zjazdu“ 
oraz „na skutek udziału w skcji opozy- 
cyjnej przeciwko większości centralnego 
komitetu wykonawczego”. Dotychczas 
wykluczono z organizacji komunistycz- 
nej cały-szereg mniej lub więcej zna: 
nych polityków, którzy jednak nigdy 
wybitniejszych stanowisk w stronnic= 
twie komunistycznem nie zajmowali. 
Tem nie mniej nie ulega żadnej wątpli- 
wości, iż centralny komitet wykonawczy 
w ten sposób czyni przygotowania do 
definitywnej bitwy z opozycją komuni- 
styczną, — do bitwy, którą obecni kie= 
rownicy polityki sowieckiej tym razem 
stoczą z najwybitniejszemi zwolennika: 
mi „Nepu”. Wedlug wszelkiego praw: 
dopodobieństwa bitwa ta stoczona zo- 
stanie joż w najbliższej przyszłości na 
terenie XV. konferencji komunistycznej, 
odbyć się mającej w Moskwie pod kor 
niec bieżącego tygodnia. 
Rzecz cherakterystyczna, że wia- 
domości o wykluczaniu opozycjonistów 


ze stronnictwa komunistycznego ukazu: 
organach prasowych a dopiero później 
przedrukowuje je główny organ komu- 
nistyczny, moskiewska „Prawda“. 


Tak na przykład w jednym z 0 
statnich namerów „Roboczej Gazety" 
umieszczona była następująca wlado 
mość: „Sekretarjat moskiewskiej komi 
sji kontrolnej WKP (b) na jednym ze 
swych ostatnich posiedzeń rozpatrywał 
sprowę członka WKP (b) Ginzbarga, 
oskarżonego o działalność entypartyjną 
Ginzbarg jest synem przemysłowea leś 
nego, posiada wyższe wykształcenie 
jest członkiem  stronnietwa komani 
stycznego od r. 1917, miał legityma 
cji nr. 124, 322. Po szezegółowym 
zapoznaniem się ze sprawą Ginzburga 
sckretorjat przyszedł do wniosku, Że 
oskarżony kolportował poufne i tenden 
cyjne wybrane dokamenty centralnego 
komiteta wykonawczego celem zdyskre 
dytowania polityki centrali komanistycz 
nej Prócz tego Ginzbarg dążył do na 
wiązania kontraktu z członkami stron 
nietwa po wsiach, chege w ten sposób 
organizować wiejskie grupy frakcyjne. 


ja posiedzeniu kolegjam partyjnego 


Mussolini poważnie zachorował ? 


BERLIN, 14 X (ATE) —,Berliner 
Tageblatt* donosi, że Mussolini za: 
chorował. Słynny. profesor niemiecki 
Sauerbruch z Monachjum został we- 
zwany telagraficznie za konsultację 


do Rzymu. Stan zdrowia Mussoliniego 
budzi poważne obawy, zdaje się że 
konieczną będzie operacja. Profesor 
Sauerbruch otrzymał trzytygodniowy 
urlep i udał się do Rzymu. 


ZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW 
(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych*) 


postępowanie jego było niegodne ezton = 
ją się zazwyczaj najpierw w mniejszych į ka stronnictwo, e w szczególności ze 


znania, przezeń składane, nie zgodne 
były z rzeczywistością. Wobee tego 
sekretarjat postanowił wyklaczyć Ginz- 


burga zę stronnictwa komanistycznego. | 
Podobny komanikat ogłosiła okrę 


gowa komisja kontrolna w Sokolnikach, 


która rozpatrywała sprawę trzech swych 


ezłonków, a mianowicie: Babaszyna, 
Cwictkowa i Wosiljewa, oskarżonych 
również o działalność „ontypartyjną”. 
Komisja stwierdziło, że wszyscy trzej 
oskarżeni zorganizowali zebranie, na 
którym reforował wyklaczony ze stron 
nictwa komanistycznego Włodzimierz 


Smirnow. Jego referat skierowany byt. 


przeciwko centralnemu komitetowi wy 
konawczemu. Podczas 


żeni do winy się nie przyznali. Poniec 
waż ich postępowanie uznane zostało 
za „niegodne członków stronnictwa ko 


manistycznego”*, zostoli oni z partji wy 
Podczas rozprawy stwierdzo 
że Wasiljew jest b. urzędnikiem ko 


klaczeni. 
no, 


misarjata oświaty, Babaszkin robótni 


kiem warsztatów kolcjewych, a Cwiet | 
kow robotnikiem fabrycznym. Członka: 


mi stronnictwa komanistycznego WSZYS 
cy trzej byli od rewolacji. 


Nie alega wątpliwości, ŻE podob 


ne komunikaty w pismach sowieckich - p 


będą się stale mnożyły, bowiem kierow 


nicy politycy rosyjskiej są przekonani, 
walec Z 


| opozycjąjest wyklaczenie ze stronni 


że nojlepszym środkiem w 


ctwa wszystkich podejrzanych cłemen 
tów, nie mogących sie pogodzić z M 
ninską”* linją polityczną L. R. 


rozprawy na 
komisji kontrolnej wszyscy trzej oskar r 
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Z życia żydowskiego. 


Trzy tysiące lat języka 
hebrajskiego. 


Donossza nam z Monachjum, że ra~ 
bin prof. dr. Felix Perles z Królewca 
wygłosił w „izraelickim Towarzystwie 
popierania nauk* odczyt na temat: Trzy 
tysiące lat języka hebrajskiego. 

Referent zobrazował w swem prze 
mówieniu rozwój języka hebrajskiego 
od początków swego istnienia, aż do 
chwili obecnej. Zcharakteryzował on 
lexykograficznie i frazeologicznie przy- 
kładami wielkie okresy rozwoju języka 
hebrajskiego, wskazujące wpływ kultur 
egipskiej, zramejskiej, greckiej oraz 
arabskiej. Szczególnie podkreślał w re- 
feracie epokę biblijną, klasyczną, hebraj 
szcyznę Miszny i Tosefty i Midraszu. 
poezję synagogalną oraz „złoty wiek“ 
hiszpańsko-arabki. Następnie opisuje 
kulturę żydowską w krajach zachodu 
chrześcijańkiego w czasie renesansu i 
humanizmu oraz o ostatnich stadjach 
rozwoju języka i literatury: o Haskali w 
Niemczech i Europie wschodniej oraz o 
okresie narodowym w ostatnich dziesiąt 
kach lat. Z uznaniem odzywa się prele“ 
gent o rozwoju literatury w Palestynie. 
Język hebrajski stał się językiem ży- 
wym. W wielu krajach wykłada się w 
szkołach żydowskich w tym języku. 
Nawet nauki ścisłe, jak matymatyką, 
fizykę i chemię wykłada się w tym ję- 
zyku. Lecz prawdziwie swój triumf 
świeci język hebrajski w Palestynie, 
gdzie w zakładach freblowskich, w szko 

łach średnich i wyższych rozmawia się 
li tylko w języku hebrajskim. 

Referent wykazuje wkońcu na ol- 
brzymie możliwości rozwoju języka 
hebrajskiego. 


Angielscy urzędnicy 
w Palestynie. 


JEROZOLIMA, 14. 10. (Tel. wh) 
Przed niedawnym czasem został 
tlumacz arabski przy sądzie mianowany 


sędzią w okręgu Tiberias i Lafed. 
„Haaretz* uważa, że mianowanie fo 
jest pogwałceniem interesów ludności 


danych okręgów, a przedewszystkiem 
ludności żydowskiej. Jest to już drugi 
wypadek, że mianuje się w okręgu ży” 
dowskim urzędnikiem  nieżyda i to 
człowieka nie wykształconego jurysty* 
cznie. 

Jiszuw przybiera na ludności i co 


raz bardziej odczuwa się potrzebę po- 
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większenia liczby wykwalifikowanych 
żydowskich urzędników. Tymczasem 
Anglicy czynią wprost naodwrót. 


Zamiary Weizmana 
w Ameryce, 


Zebranie 7 i pół miljona dolarów 
i dokończenie pertraktacji z nie- 
sjonistami. 


We środę, 20 października przy- 
bywa okrętem „Majestic“ prof. Weiz- 
man do Ameryki. Celem przyjęcia 
gościa czynione są wielkie przygoto- 
wania. 

Po przybyciu prof. Weizmana 
rozpocznie się nowa połączona kəm 
panja dla zebrania funduszu 7 i pó 
miljona dolarów dla celów odbudowy 
Palestyny. Dr. Weizman będzie prze- 
mawiał we wszystkich wielkich mia- 
stach Ameryki. 


Nadto zamierza prof. Weizman 
podjąć i zakończyć pertraktacje w ce: 
lu przyciągnięcia sfer niesjonistycz: 
nych do pracy palestyńskiej i urze- 
czywistnienia celów Palestine Invest- 
ment Corporation, na której czele 
stoją Louis Marshall, Feliks Warburg, 
Bernard Fleksner i Herbert Lehman. 


Agudyści rumuńscy 

podają w wątpliwość 

prawomocność wyboru 
dr. Niemirowera. 


BUKARESZT, 14. 10. Rada mini- 
strów zmuszoną będzie -w ciągu dni 
najbliższych rozstrzygnąć, czy wybór 
senatora dr. Niamirowera jest prawo 
mocny. Na zasadzie konstytucji przy- 
sługuje mniejszościom wyznaniowym 
prawo przedstawienia kandydatów do 
senatu, Kandydaci ci zostają zatwier= 
dzeni przez rząd i uznani za członków 
senatu, 
na wniosek „Towarzystwa urodzonych 
w Rumunii Zydów“ uznany za senatora 
z ramienia członków wyznania mojże- 
szowego. FAgudyści nie uznają tego 
wyboru pod pretekstem, że dr. Niemi= 
rower nie może być przedstawicielem 
Żydów ortodoksów. Sprzeciwiają się 
oni wyborowi temu głównie z tego po” 
wodu, że dr. Niemirower jest przywód- 
cą sjonistów w Rumunji. Koła blizko 
rządu stojące uważają, że protest orto- 
doksów nie zostanie uwzględniony. Ra: 
bini Schorr z Bukaresztu oraz Ulman z 
Bistrujcy, którzy się pod protestem 
podpisali, oznajmili, że w razie nie- 
uwzględnienia protestu, zaapelują do 
sądu najwyższego. 


ROBERT BRACCO. 


Zgubiona rękawiczka. 


Punktualnie o pierwszej w po- 
łudnie wyszła baranowa Łucjana di 
Pimonte z białego pałacyku, w któ- 
rym mieszkał Artur Vigoreni. Na ro- 
gu ulicy wsiadła do powozu i w tej 
chwili spostrzegła, że zgubiła jedną 
rękawiczkę. Miała zamiar wrócić, po 
części, aby odebrać zgubę, po części, 
aby raz jeszcze zobaczyć swego uko- 
chanego. Ale zbliżała się pora śnia- 
dania: chciała być dziś serdeczniej- 
sza dla swego męża, niż zazwyczaj. 
Byłoby niewdzięcznością z jej stro- 
ny, gdyby miał na nią czekać. 

Jej małżonek wrócił dopiero wie 
czorem. Kiedy Łucjana spostrzegła, 
jak on blady i z niebywałym spoko- 
jem, wyciągnął z kieszeni szwedzką 
rękawiczkę, którą ona była zostawiła 
w domu Artura, poczuła drżenie w ko 
lanach. Mimo to ułożyła plan obro- 
ny, z właściwą sobie odwagą i pier- 
wsza przemówiła: 

„O, o, damska rękawiczka”. 

i Enriko rzucił rękawiczkę na gzyms 
kominka, między porcelanowe figurki 


i nie patrząc nawet na nią, odpowie 
dział. „Rzeczywiście“, 

„A czyją jest?“ 

„Pewnie twoją“, rzekł Enriko i 
usiadł sobie wygodnie na fotelu. 

Łucjana nie dała się zbić z tro- 
pu i odrzekła: „Żartujesz”. 

„Czemu miałbym żartować ? Dziś 
rano wyszłaś w takich rękawiczkach. 
Zresztą poznałem twoje perfumy i 
objętość twej ręki*. 

„Miły Boże! Te perfumy nie są 
moją wyłączną własnością. A wiel- 
kość moich rąk jest ci tak dobrze 
znaną ?" 

„Możesz się o tem przekonać. 

„Nie potrzeba“. 

„Przeciwnie, przekonaj się i włóż 
rękawiczkę”. 

„Jeśli ci to sprawia przyjemność“, 

Łucjana nie opierała się więcej, 
zapięła rękawiczkę i rzekła: 

„Widzisz, że jest za wielką dla 
mnie“. 

„Nie widzę tego wprawdzie, ale 
to nie szkodzi“. i 

„Czy nie byłoby rzetelniej, gdy 

yś się przyznał?“ 

„Do czego?“ 

„Że kochasz moją przyjaciółkę, 
Julję Castiglioni". 


Tak też został dr. Niemirower | 


O supremację na Balka- 
nach walczy Francja z 
Włochami. 


LONDYN, 14.X. „Daily Telegraph“ 
zajmuje się współzawodnictwem Fran 
cji i Włoch o wpływy na półwyspie 
Bałkańskim. 

Emulacja ta weszła obecnie w 
nowe stadjum. Wpływy włoskie na 

„Bałkanach zdają się być silniejsze. 

Wobec tego dyplemacja francuska 
usiłuje zneutralizować je przez dopro 
wadzenie do zbliżenia między Węgra 
mi a S. H. S. 


Gòrnicy angielscy 
nie mogą liczyć na żadną pomoc 
związków robotniczych, 


LONDYN, 14.X. Obrady kongresu 
partji pracy w Margate wykazały, iż 
położenie  materjalne angielskich 
związków zawodowych jest niesłycha 
nie ciężkie. 

Gdy przedstawiciel górników 
zwrócił się do towarzyszy innych ga- 
łęzi przemysłu z gorącem wezwa- 
niem o pomoc — wówczas przedsta 
wiciele innych zawodów rysując w 
tragicznych słowach sytuscję mater. 
jalną robotników dowodzili, iż wobec 
zupełnego wyczerpania zasobów pie 
nieźnych w kasach związkowych 
wszelka pomoc jest niemożliwa. ATE 


Międzynarodowa sytuacja 
Bułgacji. 


SOFJA, 14. X. PAT. 

Minister spraw zagranicznych Bu- 
row, po powrecie swym z zagranicy, 
złozył wobec przedstawicieli prasy cie 
kawe oświadczenie o międzynarodowej 
sytuacji Bułgarji, Minister stwierdził, 
że dążenie do utrzymenia pokoju, jak 
również wysiłki polityki bułgarskiej, 
zmierzające do osiągnięcia zbliżenia z 
sąsiadami, spotykają się z jednomyśl- 
nem uznaniem. 

W przekonaniu, że to pragnienie 
pokoju jest .powszechae, Bulgarja zde- 
cydowana jest kroczyć nadel tą drogą. 
Zdaniem ministra, incydent, wywołany 
ostatnią demarche Rumunji, Jugosławji 
i Grecji, został załagodzony i stosunki 
między państwami bałkańskiemi po od 
powiedzi bułgarskiej, uznanej za zada- 
walającą, weszły na normalne tory. 

Wspomniawszy następnie o 
paktu bałkańskiego, minister zaznaczył, 


idei 


iż sprawa ta znajduje się w fazie dy 
skusji teoretycznej, lecz urzeczywistnie- 
nie tej idei wymaga przedewszystkiem 
polepszenia atmosfery na Bałkanach i 
uprzedniego załatwienia spornych spraw 
tak, aby rokowania mogły się odby 
wać w atmosferze wzajemnego zau- 
fania. 

Mówiąc o działalności Ligi Naro 
dów, minister dał wyraz swej niezłom 
nej wiary w pomyślny rozwój tej insty- 
tucji. 


„Wspaniałe“. 

„Każdy to zauważył. Ja także. 

„I co jeszcze ?* 

„Dziś rano byłeś u niej“ 

„Co jeszcze?“ 

„Nie wiem nic więcej. Ale fak- 
tem jest, że i ja i Julia mamy tę sa: 
mą modniarkę, tego samego rękawicz 
ka, tego samego fryzjera“. 

„Takie same ręce..." 

„Zapewne, takie same ręce!" 

„l prawie tego samego męża..." 

„Zdaje się“. 

„Kochana Łucjano, daj sobie po 
wiedzieć, że rękawiczkę, którą tu wi 
dzisz, znalazłem nie wdomu twej przy 
jaciółki, lecz w sypialni jednego z 
moich przyjaciół". 

„U którego ?" 

„Podam ci jego imię: Artur Vi- 
goreni." 

„To znaczy, że pani Julia Ca- 
stigliani odwiedziła Artura Vigoreni*. 

„To jest niemożliwe !“ 

„Czyś zazdrosny?" 

„To jest niemożliwe... bo Julia 
Castigliani jest bardzo przyzwoitą ko 
bietą. 

„Ale wdową“. 

„To jest obojętne. Kobieta nie 
odwiedza młodego człowieka, jeśli 
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Kruk krukowi oka nie 
wykole. 


MOSKWA, 14.X. (AW). Rokowa- 
wania między Stalinem a Trockim przy 
niosły w wynikach pewne zbliżenie mię 
dzy obu sowieckimi mężami stanu. 

Zbliżenie to dokonane zostsło pod 
wpływem Kalinina, 


Armia okupacyjna będzie 
zmniejszona. 

BERLIN, 14.X. (AW). W wyniku 
narad między głównodowodzącym fran 
cuskich sił okupacyjnych, gen. Guilla- 
mat, a ministrem wojny, Pzinleve'm, 
postanowiono ograniczyć liczebność 
armji okupacyjnej jednakże bez całka” 
witego zniesienia okupacji. 


WIADOMOŚCI ZE 
ŚWIATA. 


WEGETARJANIZM ŚRODKIEM 


PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE. Nieopo- 
dal Baroda w Indjach istnieje mia- 
steczko, gdzie prowadzona jest spe- 
cjalna hodowla psów. Przeprowadze 
ne są tam doświadczenia z różnemi 
metodami i środkami, które mogłyby 
uodpornić zwierzęta przeciw wściek- 
liźnie. Od pewnego czasu, jak dono 
si „Chicago Tribune* stosowany jest 
wegetarjanizm. Psy otrzymują jako 
pożywienie ryż, owies, mleko i masło, 
w odmierzonych stopniowo powięk- 
szanych porcjach. Karmienie tą meto 
dą ma jakoby uedpornić zwierzęta 
nazawsze przeciw wściekliźnie. 


SPÓŁKA 20 OSZUSTÓW. W 
Hamburgu 20 młodych kupców i sub- 
jene handlowych prowadziło w ro 

u-1920 na wielką skalę interes do- 
stawy herbaty, który świetnie prospe 
rował. Setki tysięcy ludzi pokrzyw- 
dzili ọszuści a „dyrektor“ spółki, Gro 
ot, w ciągu krótkiego czasu stał się 
właścicielem kilkku domów i willi, 

dzie urządzał biesiady i orgje. Mię- 

zy innemi p. Groot utrzymywał dla 
swojej przyjemności cały sztab bok- 
serów. Dochód roczny przynosił spół 
nikom ostatniemi czasy 300.000 m. 
Sprzedawany towar był pozbawiony 
wszelkiej wartości. W końcu władze 
wpadły na trop oszustwa, sprytna 
„dwudziestka” zasiadła na ławie o- 
skarżonych i oskarżeni zostali wyro- 
kiem sądu skazani na więzienie od 
miesiąca do trzech lat. 


MEREZKOWSKI NA EKRANIE. 
Z okczji stalecia powstania Dekabrys 
tów dwaj literaci rosyjscy, Aleksy Tot 
stoj i Paweł Szezegoljew, opracowali 
seenarjusz, według powieści Pawła Me 
reżkowskiego. Do powodzenia, a ra 
czej zaiascenizowania filmua, przyczynić 
się może fskt, że rolę bohaterki gra 
prawnuczka Paalina Anienkowej, Bar 
bara Anienko. 


p I 


nie jest jego kochanką.* 

„A kto ci powiedział, że Julia 
Castiglioni nie jest jego kochanką?“ 

„Odnoszę się z jak największym 
szacunkiem do tej kobiety.* 

„Szanujesz ją więcej niż twoją 
żonę, bo wolisz wierzyć, że to moja 
rękawiczka.* 

„Powiedziałem ci już i powta- 
rzam raz jeszcze, że ta rękawiczka 
jest prawdo—podo—bnie twoją.“ 

„Na razie podejrzewasz tylko.“ 

„Mam prawie pewność, bo wszyst 
ko przemawia za tem.“ 

„Co zrobisz aby dociecprawdy?* 

„Zwrócę się do Artura“. 

„To jest śmieszne“. 

„Bynajmniej. Rękawiczka leżała 
na podłodze jego sypialni. On tego 
nie zauważył. Przywłaszczyłem ją so 
bie skrycie. Kiedy mu ją pokażę bę- 
dzie mi musiał powiedzieć, w jaki 
sposób ona tam się dostała.“ ` 

„On ci powie, że jest własnoś- 
cią jakiejś pani.“ 

 „Zażądam dowodów.“ 

„A jeśli ich mieć nie będzie?* 
śr „Tem gorzej dla niego i dla cie- 

ie!“ 


(Dokończenie nastąpi.) i 
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Wczoraj wyjechali 
delegaci do minister- 

stwa Spraw wewn. 
i ministerstwa pracy. 


Wczoraj rano udała się do War- 
szawy delegacja pracowników związku 
instytucji użyteczności publieznej z p. 
Kowalskim na czele. 

Delegacja ta na specjalnej audjen 
eji przyjęta zostanie przez "min. pracy 
p. Jarkiewieza oraz mio. spraw wewn. 
p. Sławoj-Składkowskićgo. Przedłożą 
oni na aadjenejach tych obszerny me: 
morjał, który  zreferowany zestanie 
szczegółowo  przedstawieielom władz 
centralnych. 


Mosty kolejowe na linji 
Widzew-Zgierz zostały 


całkowicie ukończone. . 


Obecnie zostały całkowicie u- 
kończone roboty przy budowie kilku 
mostów na linji kolejowej Widzew — 
Zgierz, jak również na ukończeniu są 
roboty przy plantowaniu gdzie ma 
przechodzić linja kolejowa. 

Rozpoczęto juź od strony Wi- 
dzewa układznie toru kolejowego w 
stronę Zgierza. 

Dotychczas zostało zwolnionych 
z pracy prawie 50 procent robotni: 
ków z powodu ukończonych niektó: 
rych robót na wspomnianej linji. 

Jak się dowiadujemy nowo bu 
dująca się linja kolejowa zostanie od 
dana do użytku władzom kolejowym 
w roku 1927. (u) 


Na Polesiu Widzewskim 
rozpoczęto roboty przy 
' budowie dworca. 


W dniu wczorajszym została przy 
jęta pierwsza partja w liczbie kilku- 
dziesięciu robotników do robót przy 
budowie dworca towarowego na Po- 
lesiu Widzewskim. 

Roboty obecnie są wykonywane 
przy plantowaniu miejsca, gdzie ma 
być pobudowany dworzec. 

W dniu dzisiejszym ma być rów 
nież przyjęta druga partja robotni- 
ków, przyczem w pierwszym rzędzie 
do robót przyjmowani są bezrobotni 
byli wojskowi. 


Zebranie nauczycieli 
Żydów. 


W dnia dzisiejszym odbędzie się 
zebranie naaczycieli Żydów szkół po 
wszcchnych. Zebranie odbędzie się w 
lokalu stowarzyszenia Poładniowa 3, 
o godz. 8 wieczór w pierwszym, a O 
godz. 9-ej w dragim terminie. 


Ze stowarzyszenia 
emerytów. 


Na zebranie emerytów dnia 9 b.m, 
aznano za pożądane, zorganizowanie 
w Łodzi oddziała Stowarzyszenia cme- 
rytów cywilnych w Rzplitej, ale wybory 
zarząda postanowiono odłożyć do na 
stępnego zebrania, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 października 1926 
roku, o godz. 10 i pół w lokala przy 
al. Konstantynowskiej 51. Wszysey eme 
ryci cywilni, otrzymający emerytarę 
Ś nay Skarbowej, proszeni są o przy- 

ycie. 


—— 
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Umowa w przemyśle podpisana. 


- Tylko chadecy się jeszcze naradzają. 


Wobce wyrażenia zgody na przy= 
jęcie podwyżki 5 proe. przez związki, 
przybył w dnia wczorajszym do związ 
ka przemysłowców przedstawicieł zarzą 
da klasowego p. Walezak, w ccla pod 
pisania amowy. 

Ze związka przemysłowców zawia 
domiono o tem również i pozostałe 
związki, a misnowicie — związek „Pra 
ca" i ehrześcioński. 

Przedstawiciel związku „Praca“ 
p. Kazimierczak odpowiedział, ŻĘ OSC- 
biś je do związka nie przybędzie, lecz 
przyśle kogoś po Umowę, którą podpi 
sze a siebie, w związka. 

Związek chrześcijański o'nijm:ł, 
że wydelegaje apełnomoenioncego przed- 
stawiciela swego dla podpisania umo- 
wy. 

Ponieważ wyżej wymienione ostat 
nie dwa związki zwlekały z przybyciem 
do przemysłowców, przystąpiono na 
prośbę p. Walczaka do omowienia spra 
wy. 

Rozpoczęła się konferencja, w któ 
rej breli adział z ramienia związka 
przemysła włókienniczego — inż Ram- 
pel i Gatke, ze związku krajowego — 
p. Pawłowski, ze związku farb, i wy 
kończalń — p. Barski i z drugiego 
związku farbiarń p. Kerpert. 

Na wstępie p. Rampel zaznaczył, 
że zbyteczne było wyjeżdżanie do War 
szowy, ponieważ przemysłowcy mieli 
zamiar konferować w tej sprawie na 
terenie Łodzi i możliwe, że doszłoby 
do porozamienia. 

W każdym razic posądzenie prze” 
mysłowców, że nicehcą konierować Z 
robotnikami jest niesłaszne, 


ochota okręgu łódzkiego, 


Co się tyczy nieadzielenia przez 
przemysłowców odpowiedzi w terminie 
do 20 wrześnie, to nastąpiło skatkiem 
tego, że jeszeze było dość czesa do 
terminu wygasnięcia umowy. 

W odpowiedzi p. Walczak wyjaśnił, 
że dlatego termin odpowiedzi wyzna 
czony zostoł na 20 b. m., ponieważ 
związki dążyły do tego, by podwyżka 
obawiązała jaż od 1 października. 

W końca p. Walczak domagał się 
nby podwyżka obowiązywała od 4 paź» 
dziernika, powołając się na to, ŻE jaż 
atedy była zgoda na podwyżkę choć 
z zastrzeżeni:m, że ma ona obowiązywać 
również pracowników biarowych i maj 
strów, 

W sprawie tej p. Rampel oświad: 
czył, że jest to niemoźliwe, gdyż Wy- 
piety ża ubiegły tydzień zostały jaż do 
konanc i że związki zawodowe nic- 
zawiadomiły oficjalnie o przyjęcia pod- 
wyżki, a zresztą zawsze podwyżka o- 
bowiązywała od poniedziałka w tygod- 
nia, w którym amowa została podpi- 
sana. 

Następnie p. Gutke odczytał tekst 
umowy, która różni się od poprzed= 
nich tere, że termin jej wygasa zawsze 
w poniedziałek, po pierwszym każdego 
miesiąca. 

Podpisana amowa jest treść nastę 
pająccj: 

W dnia 14 października 1926 r. 
między  przedstawieielami: związka 
przemysła włókienniczego w państwie 
polskim, krajowego związku przemysta 
włókienniczego, związka farbiarń i wy 
związka 
właścicieli farbiarń zarobkowych z jed 


ZA O Z SE A EE ODWET OZ ZOE WOYKE, 


Roboty publiczne nie 


bedą przerwane. 
Magistrat otrzyma dalsze kredyty. 


W dniu jutrzejszym kończy się 
termin wymówienia pracy przez ma- 
gistrat robotnikom na plantacjach 
miejskich i przy robotach brukarskich 
a to z powodu braku kredytów na 
dalsze prowadzenie tych robót. 

W związku z powyższem zwró- 
ciła się wczoraj do wicewojawody 
Ossolińskiego delegacja związku 
chrześcijańskiego z p. Heleną Piechot 
kówną na czele. 

P. Piechotkówna wskazała woje 
wodzie, że w dniu dzisiejszym kilku 
set robotników wraz z rodzinami po: 
zostanie bez środków do życia, co 
wobec zbliżającej się zimy jest ebja 
wem zastraszającym. 

Jedynie województwo może wsz- 
cząć natychmiast kroki, by magistrat 
otrzymał dalsze kredyty i nic przerwał 
robót. 

P. wcjewoda w obceności delega 
cji połączył się telefonieznie z ministerst 
wem robót publieznych i przedstawił 
grozę położenio. 

W odpowiedzi ministerstwo robót 
publicznych zakomanikowało, Że przy” 
znaje na październik magistratowi na 


roboty pabliczne 100 tys. zł, a na robo 
ty kanalizacyjne — 260 tys. Zł. 

Równocześnie ministerstwo zawia 
domiło p. wieewojewodę, że niezależnie 
od tego przyznano na październik dla 
Pabianie—50 tys. zł, Zgierz 50 tys. Zł., 
Kalisz — 25 tys. zł. Koło — 5 tys. zł., 
Ozorkow—20 tys. zł, Tomaszów 23 tys. 
zł, Zdańska Wola 10 tys. zł. i Piotrków 
20 tys. zł. 

Następnie p. wojewoda skomani 
kował się z prczydjam magistratu, za 
wiadamił go o przyznanych kredytach 
i polecił cofnąć wymówienie procy ro 
botnikom. 

Jednak megistrat odpowiedział, Że 
owe 100 tys. zł. są zbyt drobną Samą, 
by zmieniły obceną sytaację. 

Jednak p. wicewojewoda Ossolins 
ki domagał się energicznie cofnięcia 
wymowienia, wobce czego odbędzie się 
specjalna narada w magistracie i spra 
wa ta będzie omawiana. 

Wreszcie p. wojewoda Ossoliński 
przyrzekł delegacji chrześcijańskiego 
związku, że sprowy robót pablicznych 
w Łodzi nie spości z oczu. (b) 


| 


( opał i żywność dla bezrobotnych 


Zwykle o tej porze roku uboższa 
ludność miasta zaopatruje się w pro 
wianty na miesiące zimowe. 

Aktualna ta kwestja jest obecnie 
bolączką dla bezrobotnych, którzy 
z otrzymywanych zapomóg z trudno- 
ściąmogą opędzić codzienne wydatki, 
nie mogąc nawet myślić o zaopatrze 
niu na zimę. 

Sprawa ta była tematem obrad 
na posiedzeniu zarządu okręgowej 
komisji związków zawodowych, przy- 
czem naradzano się nad akcją, zmie 
rzającą do niesienia pomocy tym bez 
robotnym. 


W rezultacie uchwalono wystąpić 
do władz centralnych z akcją, mają: 
cą na celu zaopatrzenie przez rząd 
bezrobotnych w opał i żywność na 
miesiące zimowe. 


Kopelman- Holcmanowa 


wznowiła lekcje gry Ilortepianowej 


Pańska Mo 17 m. 2 


Godziny przyjęć od 1 do 4i od 7 do 8 


nej strony, i przedstawieiclami związku 
zawodowego robotników i robotnie 
przemysłu włókienniczego „Praca“, 
związka zawodowego robotników i ro- 
botnie przemysłu włóknistego w Polsec 
związku zawodowego przemysła włók 
nistego chrześcijańskiego zjednoczenia 
w Łodzi z dragiej strony — zowarta 
została umowa treści następującej: 

Z dniem 11 października 1926 r. 
płace taryfowe robotników przemysłu 
włókienniczego, obowiązujące od dnia 
1 lipca 1926 r. zostają podwyższone 
o 56 proc. 

Umowa niniejsza dotyczy wyłącz- 
nie płac teryfowych i w niczem nie- 
przesądza reorgan zacji pracy. 

Zniżki procentowe od ogólnej ta- 
ryfy plac, stosowane dotychczas w po- 
szczególnych miejscowościach na pro- 
wincji pozostają nadal w mocy. 

Każdej zæ stron przysługuje pra- 
wo wymówienia umowy niniejszej przed 
dniem 1 każdego miesiąca z warun- 
kiem, że umowa przestaje obowiązy- 
weć w pierwszy poniedziałek następu- 
jący po pierwszym dniu każdego mie- 
siącs. 

Z pod działalności umowy tej są 
wyłączone fabryki przemysłu jutowego 
i fabryki włókiennicze położone w Sos- 
nowcu*, b 


Okólnik przemysłowców 
w sprawie prącówników 
biurowych. 


Stanowisko przemysłowcówzjw 
sprawie podwyżki płac dla pracowni- 
ków biurowych i majstrów sprecyzo- 
wane zostało wczoraj po podpisaniu 
umowy z przedstawicielami związków 
robotniczych w specjalnym okólniku 
przesłanym przez związek przemy- 
słu włókienniczego w państwie pol- 
skim poszczególnym firmom. 

W okólniku tym stwierdzono, że 
sprawa podwyżki płac dla podmaj- 
strzych pracowników biurowych i ek- 
spedjentów została w zatargu ostat- 
nim połączona z podwyżką płac ro- 
botniczych tak dalece, że związki za- 
wodowe robotnicze ociągały się z 
podpisaniem umowy, wymagając o 
przemysłowców ustanowienia łącznej 
i identycznej co do terminu i wyso” 
kości podwyżki dla tych kategorji 
pracowników. 

Przemysłowcy sprzeciwili się te- 
mu z całą stanowczością uważając 
wszelką szematyzację w tej dziedzi- 
nie pracy za niepożądaną, a nawet 
szkodliwą. 

Nie zajmując stanowiska ;,prze- 
ciwko podwyżkom dla tych pracowni 
ków, związek pozostawia wymiar od- 
nośnych zmian w sumach wynagro- 
dzenia o cenie poszczególnych firm 
przemysłowych, przyczem jednak u- 
waża za słuszne zaznaczyć w okólni- 
ku, że dopuszczenie do zachwiania 
się równowagi poziomem wynagro" 
dzeń poszczególnych kategorji pra- 
cowników jest według opinji zarządu 
niewskazane. 


Wystawa Gospodarsko- 
Hygieniczna. 


Na Wystawie (iospodarsko-Hy 
gjenicznej (al. Kościuski 73, 75 i 77) 
panuje ruch ożywiony, zwłaszcza w 
godzinach wieczorowych, kiedy zwie- 
dzanie bogoto obesłanych pawilonów 
i stoisk urozmaica kancert doskona 
łej orkiestry, produkcje radjofonu i 
kino. 

Od piątku wieczorem sensacja: 
publiczność zwiedzająca wystawę bę 
+ Fiaty całkiem bezpłatnie, 

y ujrzeć siebie potem na ekranach 
łódzkich. š 

Niewątpliwie wszyscy łodzianie 
zechcą uwiecznić się na filmie wysta 
wowym. 

Od wczoraj zaczęły zwiedzać 
wystawę zbiorowe wycieczki związ= 
ków i stowarzyszeń, co jest najlep: 
szym dowodem zainteresowania się 
włazić coraz szerszych kół miasta 

odzi. 
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Z „Hitachdutu* 


Dziś, dnia 15 października r. b. 
odbędzie się w własnym lokalu o go 
dzin'e 8.30 wieczorem referat na te- 
mat: 

„Dlaczego jesteśmy za hebrai- 
zacją mas żydowskich w Golusie". 

Referat wygłosi dr. Berlas. 


Pomnik ku czci kapita- 
na Grzymały. 


„Związek legjonistów prosi nas o 
umieszczenie następującego zpelu: 

Dnia 17 b. m. na starym cmenta- 
rzu katolickim o godz. 12-ej odbędzie 
się uroczystość poświęcenia pomnika 
ś. p. kpt. Benedykta Grzymzły Pecz- 
kowskiego, na który wzywa się wszyst- 
kich byłych legjonistów o liczne przy” 
bycie pod swój sztandar. 

Nabożeństwo odbędzie się w tym- 
że dniu o godz. 11 m. 80 w kościele 
garnizonowym św. Jerzego. 


Dziś wypłata zapomóg 
od Ne No 1736 do 2600. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
wypłata zapomóg bezrobotnym pra- 
cownikom umysłowym, którzy posia- 
dają legitymację P. U. P. P. od nu- 
meru 1736 do 2600. 

Zaznaczamy, iż bezrobotni win 
ni się zgłosić pe odbiór swych zapo- 
móg punktualnie o godz. 10 rano w 
lokalu P. U. P. P. przy ul. Aleja Koś 
ciuszki Ne 9. (u) 


Protokuł na firmę 
Osser. 


W dniu wezorejszym okr. inspek- 
tor pracy spisoł protokoł firmie „Sp. 
Ake. przemysła bawełna. A. Osser* (ul. 
Kilińskiego 222) za zatradnienic ponad 
przepisańy czas procy bez zezwolenia 
ministerstwa pracy i opieki społceznej. 


Czy wybuchnie strajk 
piekarzy ? 


Jak już donosiliśmy, pracownicy 
piekarscy wystawili żądania, domaga 
jąc się podwyższenia płac o 30 proc. 

Na zebraniu pracowników toczy 
ły się dłuższe i gorące debaty, przy 
czem domagano się ostrego wystąpie 
nia wobec majstrów. 

O żądaniach tych zawiadomio- 
no natychmiast inspektora pracy, któ 
ry na dzień dzisiejszy wezwał na 
wspólną konferencję przedstawicieli 
pracowników i majstrów. 

Jak się dowiadujemy, masjtrowie 
na taką propozycję nie zgodzą się, 
wobec czego możliwe jest przystąpie 
nie pracowników piekarskich do bez 
robocia, |temsamem pozbawienie 
miast chleba. (b) 


Przeszło 25 tysięcy 
osób korzysta z zapo- 
= "móg w Łodzi. 


Wcedłag ostatnich danych ogólna 
ilość zakładów przemysłowych na tere 
"nie Łodzi podlegających ustswie o za 
bezpieczenia od bezrobocia wynosi 1889 

W zakładach tych zatradnionych 
jest 80,879 robotników, z czego 76,411 
zabczpieczonych jest na wypadek bez 
robocia. W chwili obecne] łódzki prze 
mysł włókienniczy, zatradnia 68416 ro- 
botników, pracujących w 361 zokła 
dach. . 

W przemyśle tym objętych jest 
bezrobociem 15. 836, co oznacza wciąż 
jeszeze poważne zmnicjszenie się ich 
liczby w porównaniu z poprzednim mie 
Siącem. 

Nie alega natomiast zmniejszenia 
liczba bezrobotnych niewykwol fikowó - 
nych, których jest 10477. Tak znaczna 
liczba bezrobotnych  niewykwabiikowa- 
nych tłomaczy się w pierwszym rzędzie 
zapełnym zastojem w racha badowla 
nym. Ogólna ilość bezrobotnych, któ 
rzy pobierają zasłki z tytała państwo 
wej okeji pomocy doraźnej wynosi w 
Łodzi 9 tys. mężezyzn i 16 tys. kobiet, 
razem 25 tys. osób. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Senne obrady rady miejski 


Trochę krzyku, więcej śmiechu i.. 


Pierwsze, po długiej przerwie 
posiedzenie rady miejskiej, nie posia- 
dało żadnych cech najmniejszej bo 
daj troskliwości. 

Bo cóż obchod:i miasto fakt, że 
na sali rady miejskiej krzyż wisi zbyt 
wysoko? Radna Kredewa uważa tę 
sprawę za rzecz pierwszorzędnej wa 
gi i w ciągu całej kadencji oczy jej 
zwrócone są na ów krzyź, a przecież 
nawet najniżej zawieszony krzyż nie 
zapłodni mózgów radzieckich. 

Antysemicki projekt o ruchu 
handlowym udało się narazie zdjąć 
z porządku dziennego, ale tu pano- 
wie z koła narodowego nie ustąpią 
i walczyć będą aż do... chrypki. Inne 
punkty porządku dziennego „pole: 
ciały" w tempie błyskawicznym, bo 
radni mie mają czasu na jakieś po: 
ważniejsze debaty, a i tak fotele ra- 
dzieckie świeciły pustkami. 

I tak od czasu do czasu kilku 
dziesięciu ojców dzieciom traci czas 
i qui bono? 


Przewodniczył na wczorajszem 

posiedzeniu rady miejskiej dr. Fichna. 

Na wstępie dr. Resenblatt zgło- 

į sił wniosek o odroczenie punktu po: 

: rządku dziennego, traktującego o prze 
| pisach o handlu ulicznym. 

Przepisy te godzą w interesy 
kupców żydowskich i już niejedno- 
krotnie radni żydowscy domagali się 
zmiany w tych przepisach. 

Wczoraj znów udało się dr. Ro- 
senblattowi sprawę tę odroczyć, szcze: 
gólnie, że obecnie sprawa ta prz-*- 
szła z kompetencji komisarjatu rządu 
do magistratu. 

Wniosek dr. Rosenblatta prze- 
szedł głosami Żydów i enperowców 
przeciwko głosom koła narodowego. 

Kelejno radny Rode spytał ma: 
gistrat kiedy skończy się bachana: 
lja brukarska, gdyż znów brukuje się 


Specjalni kówisać te- 
pić będą lichwę 
węglową. 


Jak się dowiadujemy, w najbliż: 
szym czasie zostaną zamianowani 
specjalni komisarze węglowi, których 
zadaniem będzie nadzór nad zaopat- 
rywaniem w węgiel większych miast 
i ośrodków przemysłowych. Nadto 
komisarze ci bądą mieli za zadanie 
tępienie lichwiarzy węglowych, w 
zwiąku ze słabem obecnie zaopatry- 
waniem miast w węgiel. (v) 


Nadmierny wymiar po- 
patku dochodowego. 


W dniu wczorajszym przedsta- 
wiono dyrektorowi departamentu po: 
datkowego min. skarbu skargi na nie 
słychanie wysoki wymiar podatku do 
chodowego. Do czego niektóre izby 
skarbowe dochodzą w swej „gorliwo- 
ści” świadczy fakt, iż w wielu wypad 
kach w pojęciu organów wymierzają 
cych podatek, dochód kupców rów- 
nał się niemal obrotowi. Jak się do- 
wiadujemy sprawa ta zostanie unor 
mowana przez departament podatko 
wy jeszcze przed terminem płatności 
podatku. (v) 


Szkoły muszą wpro- 
wadzić nowe ławki 
szkolne. 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
otrzymało z ministerstwa W.R.i O.P- 
komplet rysunków modelu nowej ław 
ki dwuosobowej, która winna być 
wprewadzona w szkołach, a która 
„czyni zadość wszelkim wymogom hi- 
por Nowe ławki zapobiegać mają 
icznym chorobom młodzieży szkol 
nej, jak skrzywienie kręgosłupa, krót 
kowidztwo itp. (v) 


SJ 
. ojcowie zadowoleni 


ulicę Piotrkowską przemokłemi kost- 
kami. 

Ławnik Folkierski uspakajał radę 
obietnicą, że złe kostki zostaną zwró- 
cone dostawcom (czy po ułeżeniu 
bruku? przyp. red.). 

Radny Rode interpelował prezesa 
rady w sprawie nieodpowiedniego po- 
mieszczenia dla prasy, która nic nie 
siyszy, o czem mówi się na trybu- 
nie, 

Dr. Fichna tłumaczył się że na- 
leżałoby salę obrad przebudować, 
a to jest narazie nieaktualne. 


Bardzo ważną sprawę poruszyła 
w swej interpelacji frakcja „Poalej 
Sjon*, a mianowicie w sprawie no- 
wego rozporządzenia o podatku lo- 
kalowym, który ma być pobierany 
w wysokości 8 proc. od wszelkich 
lokali, a więc obciąży niezmiernie 
ubogą ludność. 


Interpelanci wzywają radę miej- 
ską i magistrat, by interwenjowały w 
tej sprąwie u władz centralnych. Cie 
kawsże były głosowania w sprawie 
subsydjum dla orkiestry filharmonicz 
nej. 

Głosami Żydów i lewicy przyję 
to wniosek o dodatkowem subsydium 
dła orkiestry w wysokości 6.000 złot 
wbrew opozycji niemuzykalnego koła 
narodowego i endeków, których wnio 
sek dr. Schweiga mo'no wzburzył. 

Również na wniosek dr. Schwei 
ga uchwalono uruchomić drugą karet 
kę samochodową pogotowia ratunko 
wego w nocy, gdyż „obecnie nowa 
oszczędność magistracka zniosła ten 
„luksus“. i 

Dr. Schweig przedłożył 2 wypad 
ki, gdy karetka konna spowodowała 
dwa wypadki śmierci, co już będą 
mieli na sumieniu oszczędni gospo“ 
darze z Placu Wolności. 

Przyznano strażakom 4000 zł. i 
na tem posiedzenie zamknięto. 


bn. 


za wiwdoratenić P. u. P.P. 
| o wolnych posadach 
obowiązuje od wczoraj. 


Z dniem wczorajszym, t.j. 14 
października 1926 r weszło w życie 
rozporządzenie w sprawie obowiązku 
pracodawców zawiadamiania państwo 
wych urzędów pośrednictwa pracy o 
każdem wolnem  nowoobsadzonem 
miejscu. Zawiadomienie to może być 
dokonane ustnie lub telefonicznie, 
przyczem zawiadomienia te będą wcią 
gnięte do dziennika z adnotacją nu- 
meru, daty, godziny i osób przyjmu- 
jących i składających zawiadomienie. 


(v) 
Nagroda literacka 


Na posiedzeniu w dniu 18 b. m. 
megistrat zetwierdzł! w całości statut 
nagrody literackiej m. Łodzi w brzmis" 
niu, uchwalonem na posiedzeniu Komi- 
tetu dla ustalenia statutu nagrody, od- 
bytem w do'u 5 października r. b. do- 
dejąc jedynie do dziedzin li iteratury pol- 
skiej, z których może być przyznana 
nagrode, dział „historji literztury*, 


Orkiestra filnarmoniczna 
otrzymała subsydjum. 


Jak wiadomo magistrat przyznał 
ostatnio łódzkiej c r<iestrze filharmonicz- 
nej dodatkowo subwencję w wysoko- 
ści podatku, j:<i będzie się magistrato- 
wi należał koncertów, urządzanych 
w ciągu miesięcy, października, listopa* 
da i grudnia r. b. 

Ponieważ jelnak komisja skarbo» 
wo budżetowa domagala sie skonkrety- 
zowania kwoty subwencji — magistrat 
na ostatniem swem posiedzeniu uchwa- 
[ił zmienić poprzednią uchwałę i przy- 
zneć Ł. O. F. dodstkowo subwencję w 
wysokości 5.000 zł. 

Komisja skarbowo-budżetowa Ax 
miejskiej na pesedzeniu w dniu 18 b 
m. zackceptowała powyższą uchwałę. 
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Minister Czechowicz 
dziękuje łódzkiej izbie 
skarbowej. 


Przed kilka dnlami minister Cze- 
chowiez wystosował pismo do tatejszej 
izby Skurbowej i do wszystkich naezel 
ników arzędów skarbowych, w których 
dziękuje im za owocną i wytężoną pra 
ce, gdyż preliminowane dochody za 0- 
stotnie trzy miesiące wpłynęły akurat- 
ne do kas skerbewych. Jednocześnie 
minister prósi podwłodne sobic organy 
aby. i nadal szła wytęźona pracai przy 
pomina, iż wobec tego, iż w dnia 1 li 
stopada r. b. przypada rata podatka 
majątkowego, eby w razie miernych 
wpływów przystąpić w miorę możności 
do ćgzekucji. (0) 


Wicewojewoda dr. Os- 
soliński w Piotrkowie. 


Onegdaj popołudniu p. wicewo= 
jewoda dr. Ossoliński, w towarzyst- 
wie pp. dyrektora robót publicznych 
inż. Stawiskiego oraz sekretarza oso- 
bistego Rosickiego, wyjechał do Piotr 
kowa, gdzie wziął udział w wyciecz- 
ce, urządzonej przez Tow. Ullen © 
Co., celem zwiedzenia robót, prowa- 
dzonych przez to Towarzystwo w 
Piotrkowie. 

Od Częstochowy p. wicewojewo 
dzie towarzyszył minister pełnomoc- 
ny Stanów Zjednoczonych, p. Stet- 
son. 
Po przyjeździe do Piotrkowa o 
godz 3 popoł, p. wicewojewoda wraz 
z członkami wycieczki zwiedzał szcze 
gółowo wszystkie odcinki robót kana 
lizacyjnych, budowę stacji wodocią- 
gowej oraz wzorową rzeźnię miejską, 
budowaną również przez wspomnia- 
ne towarzystwo. (P.) 


Teatr Miejski. 


Dziś, piątek, jutro wieczorem i w 

niedzielę w daiszym ciągu przezabaw ny 
CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA 

Jutro, sobota, o gaz: 3 m. 30 po 
cenach najniższych (od 40 gr.) „RÓŻA“ 
Zeromskiego“ Bedzie to przedostatnie 
dla młodzieży powtórzenie potężnego 
utworu, 


Balladyna w Teatrze 
Miejskim. 


Najbliższy, trzeci po inaugura- 
cji sezonu zimowego, wieczór pre- 
mjerowy Teatru Miejskiego w nadcho 
dzącą środę dn. 20 b. m. poświęcony 

zdzia z kolei wielkiej twórczości po 
otochaci, Dany będzie niegrany od lat 
szeregu poemat dramatyczny ' Julju- 
sza Słowackiego — „BALLADYNA*— 
w oryginalnem, na Świeżo przemyśla 
nem ujęciu reżysersko inscenizacyj- 
nem Konstantego Tatarkiewicza, w 
barwnej, całkowicie nowej —11 obra 
zów — oprawie dekoracyjnej i kost- 
jumowej art. mal. Konstantego Mac- 
kiewicza oraz nader starannie dobra 
nej obsadzie wykonawczej. Arcydzie- 
ło Słowackiego wbrew obowiązującej 
dotychczas w ' teatrach polskich za- 
sadzie, traktowane będzie w Teatrze 
Miejśkim nie. jako typowa tragedja, 
lecz raczej jako poetycka baśń tea- 
tralna, gdzie wszystkie różnolite ele- 
menty utworu, jak: zwiewność i tę- 
czowość słowa poetyckiego, rubasż- 
na niekiedy wręcz groteskowa rodza- 
jowość obok motywów czysto drama 
tycznych — otrzymać b ędą mogły 
swój właściwy bajkowy wyraz kształt 
i barwę. 


Teatr Popularny. 


Dziś wieczorem po raz ostatni 
„Wesele podczas rewolucji*, dramat 
Scfusa Michaslisa w 8 aktach, 

W sobotę papoludniu poraz drugi 
dla młodzieży sztuka Felińskiego „Bar- 
bara Radziwiłłówna” w reżyserji Gwido- 
na Trzywdar-Rakowskiego i z udziałem 
pp. Bronowskiej, Brandtówny, Wernisó- 
wny, Trzywdar-Rakowskiego, Bieleckie- 
go i Bolkowskiego. 

W sobotę wieczorem 4 z rzędu 
premjera w bieżącym sezonie. Dyrekcja 
tym razem daje tryskającą dowcipem 
operetkę „Ach, te pensjonarki*. Rzecz 
wywołała już z góry niebywałe zaintere 
sowanie wśród bywalców teatru. ` 


p 


Konstytucja z 19 marca 1921 r. 
w art 68 zapowiedziała powołanie „sa 
morządu gospodarczego, a mianowi 
cie Izby rolnicze, handlowe, przemy- 
słowe, rzemieślnicze, pracy najemnej 
i inne, połączone w Naczelną Izbę 
Gospodarcza Rzeczypospolitej, która 
by współpracowała z władzami admi 
nistracyjnemi państwa; w kierowaniu 
życiem gospodarczem”, a zakres tej 
pracy miały określić ustawy. 

Że to dotychczas się nie stałe, 
jest wiadomem każdemu. W ostatnich 
latach wprawdzie rząd wniósł do sej- 
mu projekt ustawy o Izbach Handlo" 
wychi Przemysłowych, ostatni jed 
nak rząd wycofał ten projekt i ma 
w najbliższym czasie wysłać zrzesze 
niom gospodarczym nowo opracowa 
ny projekt ustawy e izbach Handlo- 
wych i Przemysłowych. 

Z początku, gdy jeszcze pano: 
wała wszechwładnie myśl zagwaran: 
towania wszędzie większości rdżen- 
nie polskiej, miano wogóle skreślić 
prawo wyboru członków do Izb Han 
dłowych i Przemysłowych i oprzeć 
się tylko na nominacjach członków 
zasłużonych różnym klikom partyj- 
nym, które przez swój wpływ miały 
u rządu wystarać się o ;zamianowa- 
nie członków rady. 

Koncepcia ta w późniejszym cza 
sie upadła, wysunięto więc inny spo 
sób, któryby zagwarantował lzbom 
większość „rdzennie polską“. 

Co do połowy członków Rady 
miały nastąpić wybory kurjalnie z 
grupy większego przemysłu i handlu 
oraz miejszego przemysłu i handlu; 
rzemiosło, jakie takie miało otrzymać 
własne Izby rękodzielnicze i w ten 
sposób do Izb handlowych i przemy- 
słowych nie miało rzemiosło wybie: 
rać. 

Drugą połowę Rady mają wy- 
brać delegaci stowarzyszeń zawodo* 
wych, przyczem stowarzyszenia zawo 
dowe, które mają mieć prawo do wy 
syłania delegatów, celem dokonania 
wyborów członków połowy Rady do 
Izb handlowych i przemysłowych, 
ma co 3 lata określić minister Prze 
mysłu i Handlu. 


O konieczności instytucyj 
Handlowych ġi Przemysłewych czyte 
ników nie trzeba chyba przekony* 
wać, skoro izby handlowe i przemy 
słowe istnieją w całym święcie kul- 
turalnym od stu Jat i wywiązują się 
z poruczonych im zadań znakomicie. 
Nawet Rosja miała -Rady Giełdowe, 
które w znacznej mierze wypełniały 
lukę braku [zb handlowych i przemy 
słowych. 

Na terytorjum byłej Kongresów 
ki i Kresów od chwili samodzielności 
państwa Polskiego brak Izb handlo- 
wych i przemysłowych Aa ranę 
stowarzyszenia zawodowe, z któryc 
na pierwszem miejscu znajduje się 
„Lewiatan“ jako reprezentant wielkie 
go przemysłu, bankowości, górnict: 
wa i Hanolu; Centrala Związku Kup 
ców w Warszawie, jako reprezentant 
handlu żydowskiego, Stowarzyszenie 
Kupców Polskich, estatnio zrzeszone 
w radę wszystkich Związków kupiect 
wa polskiego z. całej Polski oraz Or: 
ganizacje rękodzielnicze żydewskie i 
chrześcijańskie. 

Zrzeszenia te, przez swe wpły” 
wy starają się obecnie utrzymać stan 
dotychczasowy, gdyż byłoby im to 
wygodniej, aniżeli stworzyć placów- 
kę, składającą się z członków z wy: 
borów, co do których może nie byli- 
by pewni, czy pójdą po linji dotych= 


Izb 


Nadszedł dzień ponurych igrzysk, 
Dzień męczeństwa chrześcijan... 


(NERON) 
najbliższy film 


„GRAND KINA" 


M ODEGER za St osi GZ MNE Ek 


fiada 


czasowej polityki. Gdy obecnie rząd 
chce w drodze dekretu wprowadzić 
na całem terytorjum państwa pol- 
skiego Izby handlowe i przemysłowe 
jesteśmy świadkami  zakulisowych 
walk ze strony „Lewiatana“, aby swo 
bodę przemysłu i handlu na całem 
terytorjum Polski ograniczyć do mi- 
nimum. 


Najsympatyczniej byłoby „Lewia 
tanowi* utrzymać obecny stan. A w 
razie przegrania tego stanowiska go- 
tów byłby „Lewiatan“ zgodzić się na 
powołanie do życia Izb handlowych i 
przemysłowych, o ile skład rady w 
90 proc, powołany byłby przez dele- 
gatów, istniejących już od 5 lat zrze 
szeń zawodowych, które to zrzesze- 
nia wyznaczy minister przemysłu i 
handlu z grona profesorów i ekono- 
mistów, z wykluczeniem nauczycieli 
szkół średnich i elementarnych. To 
stanowisko „l.ewiatana” popierać ma 
podobno Centrala Związku Kupców 
żydowskich w Warszawie. - 


Przeciwko temu stanowisku „Le 
wiatana” należy wystąpić z całą sta- 
nowczością, bodaj już dlatego, że za 
sługi „Lewiatana“ na polu życia go- 
spodarczego Polski w ostatnich kilku 
latach chyba nie są tak znaczne, by 
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gospodarcze. 
„Lewjatan* przeciw izbom handlowym 


dla utrzymania jego programu wypa ! 
czyć ideę izb handlowych i przemys | 
łowych. 
-Charakter izb handlowych i prze 
mysłowych, jako reprezentacji prze: 
mysłu i handlu, może tylko wówczas 
być faktycznym, o ile skład izb bę- 
dzie się opierał na tych rzeszach, któ 
re rzeczywiście zajmują się przemys 
łem i handlem a nie tych, którzy tyl 
ko chcą przez całe życie mieć wła 
zę w zrzeszeniach, nie troszcząc się | 
zupełnie o potrzeby i życzenia zain: 
teresowanych. 

Prawdą jest, że kupiećtwo wsku 
tek kryzysu gospodarczego małb in: 
teresuje się tą sprawą, gdyż troska o 
chleb codzienny jest większą, aniżeli | 
zainteresowanie się walkami zakuliso 
wemi o wpływ na izby handlowe i 
przemysłowe. 

Piszemy więc o tem dlatego, aby 
zwrócić uwagę kupiectwu i przemys- 
łowcom, że jest najwyższy czas, aby 
ich związki zainteresowały się tą spra 
wą, gdyż izby handlowe składać się 
winny z przedstawicieli przemysłu i 
hand'u bez udziału starościńskich pro 
tekcji, kupiectwo bowiem jest na tyle 
dorosłe, aby we własne ręce wziąść ; 


swoje sprawy. 
RAFAL PFEFFER. 


MOWA P. MINISTRA KWIATKOWSKIEGO 
W POZNANIU. 


Minister przemysłu i handlu, p. 
inż, Kwiatkowski, wypowiedział w Po- 
znaniu na uroczystości 768-latniego jubi 
leuszu |Izby Przemysłowo - Handlowej 
dłuższą mowę, mającą charakter mowy 
programowej. 


Podniósłszy wielkość naszego dzie 
sa państwowego, dokonanego wśród 
dzalonych przeszkód i spiętrzonych$tru- 
pności i stwierdziwszy, że miernikiem 
notęgi politycznej oraz zdolności obron 
nej państwa jest jego stan ekonomicz- 
isy, p. minister przystąpił do ustalenia 
bedmiu tez programowych, mających 
tyć „wskazaniem uzależniającem poli 
lyke gospodarczą państwa „od zmien” 
nych nastrojów społeczeństwa, od zmie 
niającego Się ugrupowania sił w na- 
szych izbach ustawodawczych lub nar 
wet od stosunków państwowych i na~ 
wet od zmien w personalnym składzie 
rządu*. 


Tezy te obejmują: 1) stabilizację 
warunków gospodarczych, więc waluty 
i równowagi budżetowej, gdyż „życie 
gospodarcze ginie przedewszystkiem w 
warunkach zmiennych”, celową oszczęd 
ność i przawyżkę dochodu społecznego 
ponad konsumcję, 3) konieczność przy 
jaznej ekonomicznej współpracy państw, 
3) rozkwit rolnictwa na wzór poznań- 
skiego i Pomórza, 4) wyzyskanie peloej 
sprawności istniejących warunków pro- 
dukcji związane ściśle z postulatem 
obniżenia cen, rozwój rzemiosła i dro- 


bnego przemysłu domowego, celową 
organizację produkcji, reorganizację apa 
ralu państwowego, stopniowe przesu- 
nięcie się z budźęłu konsumcyjnego na 
budżet wielkich inwestycyj państwo" 
wych, potanienie i udostępnienie kre- 
dytów, kornasację podatków, zamknię” 
cie nieracjonalnie pracujących zakła- 
dów; 5) rozwój handlu przez skrócenie 
drogi <d producenta do konsumenta, 
potanienie pośrednictwa; 6),uzdrowienie 
eksportu opartego o obce pośrednict- 
wo, gdyż znaczna część zysków nie do 
chodzi de kraju, polską pracę twórczą 
na polskiem morzu, 7) unifikacją i no* 


welizacją ustawodawstwa  gospodsr" 
czego, 
W dalszej części swojej mowy 


przedstawił p. minister wysiłki i prace 
ministerjum przemysłu i handlu, zape- 
wniejąc, że aktywność bilansu handlo- 
wego jest ma szereg miesięcy zapewnio 
na. Na wojnie gospodarczej z Niemca 
mi budować nie chcemy i gotowi ją je 
steśmy każdej chwili zakończyć. Mó- 
wią o dreżyźnie, p. minister oświad- 
czył, że nie może być mowy {o jakiejś 
gospodarczo nieuzasadnionej presji na 
poziom cen, lecz idzie o złamanie spe- 
kulecyjnego, chorobliwego zwyżkowania 
i stworzenie warunków najniższych ko 
sztów produkcji. P. Hminister wyraził 
pogłąd, że w roku 1925 załamanie się 
gospodarcze Polski wynikło w niema: 
łym stopniu z powodu wysokiego po- 
ziormu ceł. . 


ym 


Banki łódzkie nie będą sprzedawać dolarów 
gotówkowych na cele spekulacyjne. 
Sytuacja na rynku pienięźnym w Łodzi zostaje 
opanowana. 


Ostotnie zmiany i wahania na 
łódzkim rynku pieniężnym wywołały w 
tatejszych sferach gospodarczych głębo 
kie zaniepokojenie z awagi na wpływ 
tych zmian na konjaktary w przemyśle 
i hondla włókienniczym. 

W związku z tem azyskaliśmy ze 
źródeł miarodejnych następujące infor- 
macje o środkach mających na ecla o- 
panowanie sytaacji na łódzkim rynku 
walutowym. 


| 


Akeja ta podjęta została przez 
Bank Polski przy energicznem współ= 
działania łódzkich banków dewizowych. 
Banki te Sprzedawać będą dewizowe 
dolary gotówkowe jedynie na tele gos- 
podarczc. Jednocześnie banki te podej 
mą cnergiezną kontrole nad tem, aby 
wkłady dolarowe płatne bez wypowie 
dzenia nic były wyzyskiwane dla celów 
spckalacyjnych. (©) 


Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
nieoficjalnym rynku walutowym dała 
się w dalszym ciągu odczuć tenden- 
cja słabsza dla dolara. 

Rano obracano dolarami po kur 
sie 9.09. Do godz. dwunastej dolar wa 
hał się między 9.07 a 9.10. 

Po południu, aż do wieczora nie 
można było osiągnąć innego kursu 
jak 9.07 — 9.08. 

Z Warszawy donoszą: 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowej Bank Polski pokrył znów 
całe zapotrzebowanie w sumie 400 
tys. dolarów bez udziału banków pry 
watnych. 

W obrotach pozagiełdowych kurs 
dolara stopniowo się obniża, gdyż z 
wczorajszego rannego kursu 9.07 i 
pół spadł o godz. 2 po poł. na 9.07, 
wieczorem zaś był w żądaniu 9.06. 


fikcje. 


Na rynku akcyjnym sytuacja się 
poprawiła. Znajdują się chętni nabyw 
cy tak z pośród kulisy, jak i ze stro- 
ny banków, czyniących zakupy na zle 
cenie swej klijenteli W porze pogieł 
dowej i wieczorem utrzymuje się w 
dalszym ciągu nastrój mocny. 


CZEKI: 
Belgja 25.55, 25.61 25.49 
Holandja 361.05, 361.95 360.15 
Londyn 43,77 43.88, 43.66 
New-York 9.—, 9,02, 8.98 
Paryż 25.85, 25.91, 25.79 
Szwajcarja 174.352, 174.76 173.89 
Wiedeń 127.30, 127.62 126.98 
Włochy 36.77, 36.87 36.68 


AKCJE. 
Bank Polski 76,25 75.—, 75.25 
Dyskontowy 7.75. 8.— 
Bank Handlowy 3.30, . 
Zjedn. Ziem, Polsxich 1.85 
Zarobkowy 6.— 
Cerata 0.56, , 
Spiess 2.75 . ` 
Siła i Światło 23,50 
Częstocice 1.22 . 
Qiosławice 41.— 40.50 
Cukier 2.60 2.55 2,60 
Węgiel 67.— 67.50 67.— 
Nobel 2.30, . ż 
Cegielski 14.— 14.25, 
Fitzner 2 25 
Lilpop 16.— 15,50 16 
Modrzejów 3.30 3.15 3.25 
Norblin 1.16, 1.17, 
Ostrowieckie 7.— 

-« Parowozy 0.28 0.30 
Rudzki 1.17, 1.14, . 
Starachowice 1.82 1.70 . 
Zawiercie 16.—, 15.75 16—. 
Zyrardów 12.—, 11.25 11.50 
Borkowski 1.30, . , . 
Haberbusch 63.—, 64.— 


Londyn 14.10 (PAT) N.Jork 4.85 
9ł52,— Hołandja 12.13, 1/8,— Francja 
170,—, Belgja 172.— Włochy 120.—, 
Niemcy 2038, Szwajcarja 25.11,— 
Portugalja 253,— Danja  18.28,— 
Szwecja 18.15,— Norwegja 20.36,— 
Helsingfors 192.78, Praga 163.75. 


Paryż 14.10 (PAT) Londyn 169,75, 
N.Jork 34,96, Belgja 98,30, Hiszpanja 
545, Włochy  141,40,—, Szwajcarja 
674.50, Norwegja 835, Praga 103,30,— 
Rumunja 18.45. 


Gdańsk 14.10 (PAT) 100 złotych 
57.03—57.17, czek na Londyn 25.—, 
telegraf. wypłata na Berlin 122 592— 
122.898, na Warszawę 56.93—57.07. 


6.75 6.85 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 1410 Za 100 złotych: Zurych 
58.—, Berlin 46.235—46.715, wypłata 
na Warszawę 46,33—46.57, na Kato- 
wice 46.28 — 46.52, Gdańsk 57.08— 
—57.17, wypłata na Warszawę 56.93 
—57.07, Wiedeń czeki 78.15—78.65, 
banknoty 77.00—79.00, Praga 375, 


+ 
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ANATS | Rudolfa Dalentino Mice Tem; =- Czterech Jeźdźców Apokalipsy 


obrazie 


Wielkie arcydzieło w 2 serjach 12 aktach z prologiem osnute na tle powieści VICENTE BLASCO IBANEZA, 


ZANE a O 
W sey, j Od 6 w. do każdego biletu ) | fiz gA ANONSI W następne! zmianie s„KERÓ ŚŚ, 
"= . . Z ZZ ZE 
i d Ea g a R kasa dodaje fotografję a enuna. Początek o 5, w sobotę i niedzielę o 2-ej, ostatni seans o 10 


7 prz TTA LATAN p 
ICER ZOB CAWEKASYEB 


FETIS LRI 


ZEZTZYĆ NACHT PE Bory 


jonał Pictures w New Jorku 

Superfilm z zakulisowego życia kabaretu, pełen 
kipiącej werwy i tryskającego tętna życia. Nie- 
widziany przepych wystawy. 


W rolach głównych: Norma Talmadge i Ronaid Colman. 


Eae E KBH LEE UGLE ADA aid TAE 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


Szkoła. Plastyki i Tańce: Rytm. tzkoła religijna 1 MILIGNA 


13 ETNO Dziś i dni następnych 


à Wielki 
NOWOSCI | poawsjay progam Zenobji Janczewskiej IANA 5 


4) tryskająca humorem tragikomedja w 8 aktach Zapisy na kursy niższy i wyższy oraz komplety dzie- 


-j = cinne codziennie od 6 do 8 godz. kule da ETU ; 
Mrabianka PO pychadło Wólczańska 63 m. 11, III piętro front oe, NA ORA = GLi" doda 
kóieńi i oraz w poniedziałki i czwartki od 5 do 9 godz. freblówce hebraj skiej 
Z enic Bp” : 
ulubieni MARY PICKFORD. | Gdańska 29, pr. of. I p. już się rozpoczęły. 
2) nastrojowy dramat życiowy w. 7 akt. Rytmikę i technikę taneczną obejmuje prof. Zapisy dzieci ód lat 4ch w kontełacji 


TACJANNA WYSOCKA 


Dyrektorka Szkoły Rytmiki i Umuzykalnienia 
w Warszawie. 
RYTYZPER TCZEW 


Córka Zabójcy 
wytwórni „Jermoljewo w Paryż W roli głównej SEWERIN MARS. 5 


Gimnazjum bebrajskie „JABNE” 


w. ŁORZI, 


przy ul. Wólcazńskiej 5 TRWAJĄ. "228 


camm CENY NISKIE. cmm 


u, 
ag 


Kapajcie na święta tylko wina palestyńskie 


„KARMEL 


WINO KARMEL jest smaczne, naturalne 


i lepsze od najdroższych 
mm win zagranicznych.  — 
SA ędzie! Żądajcie 

Dyrektor. {Emn aeo maz 


R” rnówany bu- 
chalter-kores- 
pondent ma jesz- 
cze kilka wolnych 
godzin w godzinach 
popołudniowych.$ 
Żałatwia zaległą 
robotę, sporządza 
bilanse, ktrespon- 
dencję etc. Ceny 
przystępne. Oferty 
sub. „L. L.*f 
1554—5 


BELTET GE WGRA 
Hetrijekiego TIN 


i przedmiotów ju- 
4 h p ||daistycznych udziela 
Teren ali" nauczyciel szkół 
prywatnych, Rozen- 

Wólczańska 4/||feid, Plac Wolności 


6, poprzeczna oficy- 
Tel. 40 25 na. Opłata przystę- 


powrócił, pna. Informacje od 


Cegięlniana 75. 


Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów— 
do wszystkich klas. 

Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się ő września r. b. 


wszędzie! 


SSI 77 ARE RK 


= 


KOMUNIKAT., 


Dr. med. 


STUPEL 


12 SZKOLNA? 12. 
Choroby skórne, włosów, , 
weneryczne i moczopłciowe, Y: 
Leczenie światłem: (Roentgen, 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
lw Łodzi, JAN RZYMOWSKI, zamiesz- 
j|kały przy ul. Sienkiewicza Ne 67 w Ło- 
ĝi dzi obwieszcza, że w dniu 17 stycznia 
HI1927 r. od gosłz. 10 rano w sali posie- 


Aby przyjść z pomocą szerokim masom ludności, 
udziela się w naszem Biurze codzień z wyjątkiem 
świąt od godz. 12 do 1 po poł. 


Bidzeń Sądu Okręgowego w Łodzi przy 

Elu]. Stefana Żeromskiego N 115 odbę- lampa kwarcowa). Elektro- 2—4, 6—8: 
27 d $ G dra rawn U $| dzie się sprzedaż przez licytację łódz- terapia. 

i|kiej nieruchomości, położonej przy ul. Przyjmuje od 6--9 wieczór > 

ji Wólczańskiej Ne 62.5 hip. 761 „n“ „l“ —3 po poł. Dr : 


Panie od 12 


Bjrep. hip. 5625, należącej do Majera i 
ś|Estery małżonków Szlenczyńskich. A 


przez znanego specjalistę dz. Armánda Akerberga. 
PIERWSZE w POLSCE j Nieruchomość ta składa się z pla-| 
cu o powierzchni 613,23 mtr. kwadra- 


Biuro Informacji Prasowych i Ogłoszeń ; towych oraz znajdujących się na nim: 


i| 4-0 piętrowego budynku frontewego 
BIP“ 
35 


| k dwojga zieci w 
powrócił wieku 2 i 9 lat. 


WEŁNA SŁONECZNA i: choroby Domens % ul, 
w pasmach i kłębkach wewnętrzne ty *Klajnman. 


do ręcznych robót ul, 6 Sierpnia 10/1556 


| mieszkalnego i dwuch takichże oficyn, 
i|budynku parterowego mieszczącego 


Ń |ustępy, parkanu murowanego długości FY 
CEGIELNIANA 40 TELEFON 20 62. 816,10 mtr: i studni z motorem elek- fa F gg K Ę, ZAJ 7 tel, 44-02. 
l mic mpe z s | trycznym. EZ. ; aja > Przyjmuje od gubiono dowód 
M E a Nieruchomość posiada księgę hi- | KATSE BRE 


AEC BEZ 
PRE z WŁÓK 


3)9—11, 1—3; 7—8.|Ł osobisty. wydany 
- ci = w Chojnach na 

imię Anny Przybysz 

zam. w Łodzi przy 


Wzorowe paryskie 
ul. Rzgowskiej 


Paski- Gorse ty(kazyjniej > s 


do sprzedania 


poteczną przechowywaną w Łódzkim 
Wydziale Hipotecznym, nie znajduje 
się w zastawie i obciążona jest długa- 
|imi do wysokości 24.748 dolarów Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
z %, 9, i kosztami i 13.839 zł. z ol "o 
i kosztami. 

Nieruchomość w całości wyzna- 
czona została do sprzedaży na zaspo- 
kojenie pretensji Leona vel Lewka 
Zylbera w kwocie 3.940 dolarów Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej z: ĉl h 1kosztami. 

Licytacja wymienionej nierucho- 
mości rozpocznie się od sumy 50.000 
złotych. 


© ZAKŁAD BAUKARSKO-LITOGRAFICZNY 


B-cia R. i 1. HOLCMRN 


Łódź, ui. Zawadzka Mo 7. 
A malt: 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


z 


‘Andrzeja 7, miesz. 8, front. 
DEIT ORT OREW OE Z PPTP OBEST R T ARE N 


kę Kasę Chorych 


a 
L na imię Antoniny 
p Wawrzyniak, Al. I 
m ży F g Maja 48 m. 13. 
` 1536—83 


umeblowanego, ewentualnie do pokoju 


Osoby, zamierzające wziąć udział bez mebli ROYA SACO 
W ZAKRES DRUKARSTWA s .. .; w licytacji obowiązane będą złożyć A i 
j i sypialnego. biono książecz- 

z ` wadjum w wysokości 5000 złotych. gubio sią 
SZID K On: BI ATRAN ie Warunki licytacyjne oraz wszelkie P @ KOJ U > Wiad ść: kę Kasy Chorych 
i po cenach nader przystępnych. dokumenty, dotyczące sprzedawanej  kawalerskiego z wejściem ladomoścć: R imię Abrama 
nieruchomości, są do przejrzeni” w|z klatki schodowej Skwerowa 13, ör A N baoli 

z ; 


kancelarji Sądu Okręgowego w Łodzi 


CSZREŻO 
Komornik (—) Jan Rzymewski. 


Oferty z podaniem ceny| m 
sub. do adm. Zawadzka 7 


pod J 


„. "Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. . 


+ „ , ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrówy, jednołamowy (na stronie 10 łarrów), w tek- Tp l era SĄ? 42 | € 
Ogłoszenia „ ście 40 gr. (strona 4 tamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. "renumej ata r 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 gł. 20 gr.. Odno- 
— FG ZGGE drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. - DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. == szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


mn 
Czołonkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S5. GULDER. 
Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, Zawadzka 8 7 


zez ||. Kamelhar Pa (30 


w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ zł. 


mało używane Jgubiono ksiażecz> > 


